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Pierwsze jasłółllł · 

Projekty zmian Konstytucji Zamach na dypl matę sawiec ieg 
Korespo 

t ~arszawy: 
Blok Bezpar · y przygoto 

cLo wniesienia na 
pierwszych projekot. 1 ·~:iD'm 

" donosi Dwa chybione strzały do przedstawiciela handlowego Z. S. S. R~ 
. Na tropie planowej akcji zan1achowej rosyjskiej młodzieży monarchistycznej 

Będą to przedewsz 
do obieralności prezyden s 
kań.ski przez plebiscyt nar u 
wiprowadzen.ia odpowiedział n 
przed prez~•-mmmm11111•·~..,. 

Szlusuj/ 

Poseł Szeb,~~~~1 

dwóch swych se.kretarzy Djakonowa i Ma
karenki. · 

Jak-się . okazało ŻADNA Z KUL NIE DO
SIĘGŁA JADĄCYCH. Jedna przebiła ścia 
nę aut~. druga rozbiła szybę. Odłamkami 
szkł~ .-raniony został w palce i łoki~ć lewej 

się to nieprawdą„ ręki · jeden z sekretarzy, 
totnie miejsce zamach na przed- -·p, Lizarew wychylił się z auta i zwrócił 
handlowego ZSSR. p. Lizarewa w się do tłumu, aby ktoś wezwał lekarza. 

'ciach następujących: _ · Wskazano mu pobliską stację przywatnego 
• 4 min. 40, na rogu cl. Wilczej .f pogotowia lekarskiego, Tam też udał się 
wskiej, w chwili, . gdy w Wił.ezą LEKKO • RANNY SEKRETARZ. Po opa· 

• wolniutko luksusowa limuzyna· mar trunku auto ruszyło do poselstwa · sowiec-
Korespondent „Hasła Łódzkiego" a, z grupki przechodniów ezeka- kiego na ul. Poznańską. 

'2: Warszawy: przejście, z lewego ch~ika PA- W lokalu czytelni emigracji rosyjskiej 
Poseł Szebeko z listy 24 zło·Żll· ~--~Piilłd~l(A, JEDEN PO DRUGIM STRZAŁY przystąpiono niezwłocznie do wstępnego ba-
Oświa.dczył 0111 iż nie może pogodŻić się re'W'Olwe :we. dania rozbrojonego już zamachowca. 

Równ śnie jakiś młodzieniec w czar- Był on niezwykle BLADY I ZDENER· 
z me.fod.ami i talktyką Zw. Lud.' Nar. i zmu- nyin palcie zarnym kapeluszu, rzucił się WOWANY. Drżał i dłu~o nie mógł wykrztu 
s:rony jest U6tąpić z kfobu. poprzez pier jący tłum, GROźBĄ RE- s'ć ani słowa. 

Poseł Olszowski 
porzuc dy lomację 

Korespondent „Hasła L6dzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Jak się dowiaduję w M. S. Z. poseł pol
ski z Berlina p. Olszowski porzu~ służbę 
dyplomatyczną i wbrew pforwofoym projek
tom nie pojedzie na placówkę do Angory. 
Przechodzi w stan spoczynku. 

Sejm i Senat 
na Targach PożnaiislUch 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy; 

Wyruszyła do Poznania na Targi wyciecz
ka. posłów i - senatorów pod 'Przewodnictwem 
Marszałka Sejmu Daszyńskiego. 

Min. Zaleski zdrowy 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 
Po kiilkodn,iowej chorobie wstał już z łóż

ka min. Zaleski, PTzez czas jakiś minister 
p-0wstanie w domu. 

Objq.ł ju(Ż urzędowanie podsekretarz ·Stanu 
w M. S. Z. p. WySQCki. . 

Danja-Polska 210 
Zwycięstwo gości w pierwszych 
rozgrywkach o puhar Davesa 

WARSZAWA, 4.5. Na kortach „Legji" 
zostały dzisiaj rozegrane pierwsze rozgrywki 
o puhar Dawesa. 

Polskę reprezentowali tenisiści Jerzy Sto
larow (Łódź) i Przemysław Warmiński ·, · ze 
•trony duńskiej stanęli Ulrich i PeteTsol. 

W iawodach Ulrkh---Stolarow, pierwszy 
zwyd~żył w stosunku 3:6, 6:4, 6:0, 6:4. 

W meczu Petersol-Warmiński wynik był 
na korzyść duńczyka w slosunku 6:2, 3:6, 
6:4, 6:2. 

W toku gry. odnosiło się' 'Wrażenie, że Ul
rich gra lepiej od Pet-e~s<>la, a Warmiński le-. 
piej od Stolarowa. 

Obie wygrane duńczyików przyszły im nie 
bez walki. 

Jutro gra podwójna Ulrich-Petersol prze 
ciwko braciom Stolarow. (PA_T} 

WOLWERU t 'ąc sobie drogę. Uciekał Wreszcie, gdy pozwolono mu usiąść i po-
w stronę dworca adł .do lokalu księgar- dano szklankę wody, zaczął po długiej chwi-
ni i c~telni rosyjs · ·emigracji na ul. Mar- li przychodzić do siebie, a pod koniec bada-
szałk ·w hą N , 68. . / 1 nia -opanował się już zupz ck • Q ;; zd~il „. 

śc.igany był już prze licję i prawie r6w wowauy odpowiadał na pytania, 
nocześnie u nim wpadł podkomisarz Nazywa się J~rzy Woyciechowski. Ma 
Rothmil z posterunkowym. lat 23, Jest emigrantem rosyjskim. PRZY -

Tymczasem na rogu Wil BYL DO POLSKI NIELEGALNIE z Kijowa 
stanęła, .a:~ wnętrza jej rozległ w r. 1921 i otrzymał prawo azylu. Mieszka 
wy KRZYK PANICZNEGO ST w Milanówku pod Warszawą. 

W aude siedzieli radca handlo Woyciechowski oświadczył: Miałem za· 
stvr~ sowieckiego p. Lizarew w towar miar zabić Lizarewa, gdyż jego znałem do-

lll!i 

W ·obronie przed ·O chem podatków 
Doniosła inicjatyw 

Kor~spondent Hasła ł.óctzkiego donosi z 
Warszawy: 

Grupa stołeczna posłów i senatorów Bł. 
Bezp. t. zw. „Jedynki" wyłoniła specjalną 
komisję, która ma na celu zająć się palącą 
sprawą unormowania podatków w Polsce, 
zbadania niesprawiedliwego ich podziału, 
słowem obronę interesów · sfer zbytnio obcią 
żonych podatkau1L 

się w najbliższych dniach spodzie
nie informują w sferach miare>a 

dajnych - Min, Skarbu wyda okólnik do 
władz skarbo eh z odpowiedniem poucze
niem jak zacho wać się w sprawach wy
miaru podatków, w pierwszym rzędzie -
obrotowego, 

Do Kowna! Szczęść Boz 
Wyjazd polskiej delegacji na rokowania 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi p. Hołówko, towarzyszą: prof. Juli 
z Warszawy: kawski, p. Perkowski, jako sekretarze ze-

Dziś, w sobotę, wyjeżdża clio Kowna na czoznawcy - płk. szt. gen. Myszkowski, t. 
rokowania polsko-litewskie ddegacja polska szt. gen. Przybylski, nacz. wydz, Min. Ska 
do komisji bezpie<:zeństwa i odszkodowań. hu Jakubowski i radca tegoż ministerstwa dr. 

Przewodniczy nacz. wydz. wsch. M. S. Z. I Nowak 

Skandal na sali sądowej ·· 
Odważni bo „nietykalni" poslowie - komuniści 

demonstrowali na procesie Hromady 
WILNO, 4.5. W 45-tym d.niu procesu 

„Hromady" na sali miały miejsce incydenty, 
wywołane pruz posłów frakcji lromun:istycz
nej, Wa.rk'Slkiego, Bittnera., R"OSiada, Gawrona 
i po.sła sel-robu lewky, . Walnick~ego. 

. Tuż po otwarciu posie~ia · poseł War· 
sk1, zwracając się do oskarżonych, zawołał: 

- „Hromadlzie" od robotników komuni
stycznych poz.drowienial Jestem delegatem 
frakcji komuni&tyc:mej Sejmu PoliSkiego w 
Warszawie! 

Przewodniczący polecił wyprowadzić de
monstiracyjoy~ posłó:w, a g.dy, komendant 

konwoju zaJkornenderował „Alarm!" - wów
czas inni posłowie :r,awołali w stronę oskar· 
żonych: 

Poseł Bittner: 
- Pozdrowienia „Hromadzie" od rnbot

niltów łódzkich I 
Poseł Walni.ck.i: 
- Poz<lrowienia dla ,,Hromady" od ro

botników ukraińskich! 
W tym momencie posłowie komunistyczni 

zostali z sali wypt"owad.zeni, poczem - po 
wylegitymowaniu ich w pokoju dyżurnego 
ofi:oera 'PO'licji - wypuszczeni na ::w-olność. 

brze z widzenia. NIE MOGLEM WAżYć 
SIĘ NA ZABICIE POSLA BOGOMOŁO· 
W A, . Wiem, że Lizarew jest jednym ze 
szkodników Rosji - to mi wystarcza. A 
przytem już DAWNO NURTUJE WE MNIE 
MYśL O ZEMśCIE ZA ZAMORDOWANIE 
PRZEZ SOWIECKICH SIEPACZY MYCH 
NAJBLIŻSZYCH. 

Nie wiem jaka kara mnie czeka, jest mi 
to obojętne. ~luje jedynie, że kule moje nie 
dosięgły Lizarewa. CZYN MóJ .UW AżAM 
JAKO JEDEN JESZCZE PROTEST PRZE
CIW RZĄDOM SOWIECKIM W MEJ OJ
CZYźNIE. NIE MAM WSPóLNIKA. 

Woyciechowsld jest synem Leona i Hele
ny" z Simanowskich. Ojciec jego był ongiś 
ur:i:ędnikiem gubernatorstwa w Kalisro. 

Stwierdzonof że sprawca strzałów był 
stałym bywalcem nocnych dancingów, uży# 
wał narkotyków i często upijał się. 

Po wstępnem przesłuchaniu Woyciechow 
slciego, przewioziono go do II komisarjatu a 
następnie do ·więzienia śledczego pod siln 

K:ortą. 
.W czasie ~wtórnego badania w komisa• 

rjacl.e obecni byli przedstawiciele władz q
dowo - śledczych, . prokurattuyj Komisarz 
Rządu Jaroszewicz, nacz. policji śledczej Su 
chenech. 

Przybył również poseł sowiecki Bogo
mołow. 

* * * 
Na krótko przed zamknięciem numeru, 

w nocy nasz korespondent doniósł jeszcze 
z Warszawy: 

Energicznie prowadzone śledztwo jest 
· NA TROPIE SENSACYJNYM. Szczegóły 
trzymane w tajemnicy, 

Ustalono, że Woyciechowski BYL 
CZŁONKIEM ORGANIZAC.JI ROSYJSKIEJ 
MŁODZIEŻY MONARCHISTYCZNEJ. NIE 
J EST WYKLUCZONY ZWIAZEK TEGO 
ZAJśCIA Z ZAMACHEM KOWERDY JAK 
RóWNIEż, żE ISTNIEJE PLAN SERJI ZA-
MACHóW ~ OSOBISTOśCI Z DYPLO
MACJI SO\@CKIEJ. Po procesie Kower
dy poselstwo sowieckie jakoby zwracało U• 

wagę na Woyciechowskiego, jako niebezpie
cznego monarchistę. 

Radca Lizarew trzyma się zdała od poił· 
tyki i uważany jest jako fochowy jedynie u
rzędnik poselstwa sowieckiego. Przybył do 
Polski przed rokiem. SFERY PRZEMY
SŁOWE LODZI ZNAJĄ GO, gdyż bawił w 
naszem mieście czas jakiśf badając produk· 
cję tekstylną, a nawet czyniąc pewne zamó• 
wienia. · • • * 

Niez.włocznie po otrzymaniu wiadomości 
o za.machu, udali się do' poselstwa sowiec· 

iego wicedyrektor protokułu dyplomatycz-
o p. Andrycz oraz radca Przemyski, aby 

iem rządu polskiego wyrazić ubolewa· 
owodu zamachu posłowi Bogomoło

z zapewnienie, że władze przepro-
wadzą ztwo i że winni zostaną ukarani 
zgodnie z zepisami prawa. 

Str, t. 
Obrona przed obuche: Str. 1,' 

Wyjazd delegacji polskiej do Kowna, Str, 1. 
Dwa gigantyczne loty polskie. Str, 2. 

Straszny wypadek w fabryce Poznańskiego, 
Str, 4. 
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Naprzód! Po sławę dla bandery polskiej! Sprawa amnestii 

a 
aryż- "Y J rk „ Wa za a- mer 

Jak już donosiliśmy przed kilkoma dnia
mi w ,,Haśle Łódzkiem" dwaj lotnicy polsc;y 
mjr. Idzikowski i mjr. Kubala odbyli lot pro
bny na swoim aparacie „Biały Orzeł", n.a 
kt&rym w najbliiszym czasie mają przeleci~ć 
Atlantyk. 

Obecnie dowiadujemy się dekawych szcze 
.-1-łów o ich aparaci.e, jak również i o drugim, 
zamierzonym przez asów lotnictwa poloSkie
go, locie. 

„Biały Orzeł" gotowy jest już do lotu. 
Lada chwila wzbi:je się w błękity i poszybuje 
ponad chmurami i pieniącemi się w do•le od
mętami oceanu, ku Nowemu $wiatu, ku Ame
ryce. 

nisko warszawskie za małe jest dla tego ol
brzyma, który wyruszy w drogę obciążony 
kilku tysiącami kilogramów. 

Pierwszy etap to Waxszawa-Llon (Fran..
cja}, drugi Lion-Afryka i wreszcie trzeci to 
właściwy przelot nad oceanem poprzez rów
nik do Ameryki Południowej. 

Za parę tygodni rozpocznie się ten raid. 

Muszą się spieszyć po.rncznky Kalin.a i 
Szałas - przelot nad równikiem ze względu 
na panujące na oceanie burze możliwy jest 
tylko w dwu miesiącach: maju i październiku. 

Niedługo już dwa hiałe ptak.i rozwiną do 
lotu swe skrzydła, zakończone biało - czer-

':'* 3' E G ?**? 

zez 
Połudn wa 

wonemi szachownicami - emblemaiami pol· 
skiego lotnictwa. 

Przelot polskich lotnilkó·iv przez. ocean 
oprócz znaczenia pięknego i trudnego wy
czoynu sportowego posiadać będlzie znacznie 
większą wartość. 

na Radzie Ministr6 

Korespondent 
Warszawy: 

ła Łódzkiego donosi 1 

Na jednem z.. najbliższy p.o~azeSl. Rady 
· • t:rów omawiana bę • spra amne-
„ dla więźniów politycznyc 
Rząd na posiedzeniu t okre 

swój sksunek dO wniosków i żądań 
parlamentarnej. 

końcow· 

procesu Bispinga Przelot nad oceanem w aparatach spe
cjalnie do tego celu skonstruowanych, to 
pierwszy krok ku zaprowadzeniu regularnej Korespondent „Hasła Łódzkiego„ donosi 
komunikacji lotniczej pomiędzy Starym a No z Warszawy: 
rym $"'riatem. To rzuc~ie przez Atlant~k Jutro - pojutrze ogłoszony będzie wyrok 
pierwszych przęseł wspaniałego mostu, kto· 1 · '< sprawie Bispinga. 
rY: połączy Amerykę. z Ernropą, to . nowy Ostatni pirzemawiał adw. Rymowicz i roz· 
tnumf geniu~zu ludzk1c~o, nowe zwycięstwo poczęły się repliki stron, które i dziś jeszcu 
nad czasem l p:rzestrzeruą. potrwają. 

'WBQM i21M#+ 

Nie było dymisji kata 
Lot ten odbędzie się na specjalnie do tego 

celu zbudowanym we Francji dwupłatowcu 
typu „Amyot", zaopatrzonym w silni'k 650-
konny Lorain - Dietrkh, silnik, którym posłu
giwał się sławny lotnik Pelletier d'Oisy w 
czasie swego raidu śródziemnomorskiego w 
roku ubiegłym. 

Tłok d Trybunału Stanu Korespondent warszawski „Hasła Łódz· 
kiego" donosi: 

Rozpoczęcia raidu polskich lotników spo· 
dziewać się należy w przeciągu najbliższy~h 
kilku dni. 

A podczas, gdy w Paryżu wrą gorączko
we przygotowania do lotu Paryż - New-
1York, podczas gdy „Biały Orzeł'' odbywa raz 
w.-az próbne loty przed swym tytanicznym 
transoceanicznym lotem, w Amsterdamfo, 
stolicy nizinnej Holandji, pracują z wytęże
niem dwaj inni oficerowie polskiej marynarki 
powietrznej, p9rucznicy Kazimieri Kalina i 
Szałas, dwa asy lotnictwa polskiego. 

W warsztatach amsterdamskich budowa
ny jest drugi olbrzymi samolot typu Foker, 
zaopatrzony w trzy precyzyjne motory 
Wright'a, każdy o sile 200 koni (na taldch mo 
torach przelecieli Atlantyk Amerykanie). 

Drugi kn olbrzym powietrzny, brat "Bia
łego Orła",- przeznaczony jest również do 
przelotu na drugą półkulę. 

Z obrad Komisji l{onstytucyjnej Długo i szeroko rozpisywał.a. się presa 
warszawska (a za nią powtarzały niektóre 
dzienniki łódzkie} o tem, jakoby kat sbracił 
posadę, gdyż rozpił się. 

WAP.SZA W A, 4.5. Sejmowa komisja 
konstytucyj na obradowała wcz:Jraj nad · Ls~a.
laniem kandydatur do Trybunab Stanu, ~/ 
związku z tem wywiąza ła się dyskusja co do 
formy załatwienia wybcru kr:ndydatów, p.1-
nieważ ilość kandydatur zgto~zonych prze
kraczała liczbę rnizjsc. Ustalonn, że zg·}dnfa 
z ustawą w Tr-/ mnale Stanu kandydatu..7 
będą o:bsadzone według klucza obowiązują
cego przy podziale pTzewodnictw w komi
sjach. 

Następnie komisja prrzystąpiła do podzia
łu de~~retów P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
pomiędzy członków komisji, refrerentów. 

Wywiązała się krótka dyskusja w spra· 
wie b:a!dowania ddcretów P. Prezydenta, 

W wypadku gdy komisja zażąda uchyle
nia względnie nowebacji dekretu, winien być 
wni.esiooy r.a plenum od>poweidni wniosek. 
\Y/ przeciwnym zaś razie, gdy komisja nie za· 
mierza uchylać ani nowelizować dekretu, 
przewodniczący komisji zawiadamia o tem 
marszałka sejmu. 

, 

Z miarodajnego źródła informują,, że 
wszysbkie wiad001ości o zwolnieniu kata SC\ 
neiprawdziwe, a temsamem i motywy, któnl 
miały zwolnienie to sp10wod.!>w~ me odpo-' 
wiadają prawdZie. 

Liga at' O o 
40 punktó 

- w czerwcu 
porządku obrad 

GENEWA, 4.5. Zgromadzenie Ligi Naro
dów ma się rozpocząć w Genewie dnia 3-go 
czerwca, a sesja Rady Ligi dnia 14 czerwca. 
Program obrad Rady zawiera 40 punktów 
dotyczących poza kwestiami politycznemi 
róż..11.ych kwestyj techn,icznych. Główne za
inłcresowanic budzi sprawozdanie komisji 

trzech w sprawie afery w St, Gothard oraz 
sprawozdanie z bezpośrednich rok-0wa.4 mi~ 
dzy Polską i Litwą. Rada Ligi zajmie się 
także wynikiem rozpraw w Międzynarodo
wym Tryb!lllale Rozjemczym w Hadze w 
kwestii szkół mniejszościowych na Góravm 
ś!~ku. (A TE). . 

Inna jednak będzie jego droga. Kierować 
się on będzie z Warszawy do Ameryki Po· 
łudniowej, którą to drogę odbędzie w trzech 
skokach. 

Wystartuje. p-rawdopodobnie z Dęblina, 

· a mianowicie, czy dopuszczaine jest zatwier
dzanie tych dekretów przez. sejm, czy też de
krety te - o ile nie będą zgłcs7..0ne żadnę 
zmiany - mają być przyjęte w krótkiej dro
dze do wiadcmości. Ponieważ komisja kon
stytucyjna wraz z prawniczą ma ro:z1•rażać 
zasc>.dniczo sprawą ustaw sejmowyc'h, zwłasz
cza w odniesieniu do dekretów, postan01Wiono 
postępować w ten spo~ób, iż każdy dekret' 
p-rz:ydzielony komisji ma być zrcfcrm\•any i 
sprawozdanie ma być przedłożone sejmowi 
na pknum. 

owy tr ns ort ,,po stienku!'' 
G. P . . U. hula na Ukrainie 

2: lotniska oficei·skiej szkoły lotniczej, które 
jest największem w Polsce lotniskiem. Lot- I 

7 rafli swój na swego ... 

RYGA, 4.5. DoJlQszą z Charkowa, że na 
Ukrainę przybyła delegowana przez mos
kie-wskie G. ,U .. P. specjalna komisja, której 
zadaniem jest ostateczna likwidacja ukraiń
skich organizac-yj niepodle~łościowych. Ko
misja ta dokonała już w Charkowie, w Poł
tawie, K'rjowie, Odesie oraz Zagłębiu Do-

llieckiem więcej niż 1000 aresztorwań. wiiód 
Ukraińców. Aresztowano wielu wojsko-· 
wych. 

Ponieważ więzienia na Ukrainie są prz~ 
pełnione, więc znaczną część aresztowanych 
przewieziono do więzień rosyjskich. (A TE) Rokowania litewskol1>11iem · eckie 

idą po grudzie 
GD.ANSI(, 4.5. Z Kowna donoszą, że ro

kowania handlowe niemiecko - litewskie na
traliły w ostatnim czasie na trudności o cha
rakterze zarówno politycznym jak i gospo
darczym. W Kownie nie sądzą iakoby trak
tat handlowy niemiecko - litewski mógł być 

w krótkim czasie µodpisan.y. Porozumienie 
osiągnięto tylko w kwestja-ch drobnych, prze 
dewszystkiem w sprawach konsularnych i 

l<ongres mltidzynarodoweJ organizacji pracy· 

1 prawniczych. Natomiast w dziedzinie taryf 

I kolejowych i okrętowych wyłoniły się bar
dzo daleko idące różnice zdań. (PA TJ. 

WAR.SZA W A. 4.5. W sali Rady Miej· 
sklej odbyło się przy udziale delegatów za
granicznych· i licznych uczestników z całej 
Polski otwarcie drugiego zjazdu międzynaro
dowej orga11izacji pracy, nad którym protek-

Klejnoty carskie - ostatn~ą deską rat ku 
Ważne dla cechów 
i gospód czeladzi ! 

Sowiety na gwałt szukają kupców 
LONDYN, 4.5. Starania Sowietów o 

sprzedaż klejnotów carskich zwracają tu o
gólną uwagę jako dowód krytrznego stanu 
finansów Rosji Sowieckiej. Jeden z syn.dy
katów djamentowych w Anglji wysłał swego 
pTzedstawiciela do Rygi upoważniając go du , 

„ 

rokowania w sprawie nabycia klej11otów na 
sumę około miljona funtów szterlingów. In
ne grupy finansistów m~dzynarodoych roz
poczęły również z Sowi-etami pertrakbcje w 
hj sprawie. (A TE)„ 

zła 
podbój 

iem ,, ta ·1" 
óinocnego 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi
nistracja 

„Hasła Łódzidego" 
na bieguna umieszcza bezpłatnie. 

SZTOKHOLM, 4.5. (Tel. wł.. „H1sla 
Łódzkiego"). Poszczególne stacje radjowe 
informują o dalszym przebiegu lotu aero· 
statku włoskiego. . 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem stwierdzo
no, ż~ „Italia" przelatuje nad Wundsvall i 
Hernosand nad wschodniem wybrzeżem 
Szwecji. W kilka minut później jui „Italia" 
dotarła do Finlandii do miejscowgści nad
brz~nej Seinajuti. O godz. 7 wieczorem a
erostatek przelatywał w od1egłości 100 km. 
na północ od Gamle Karleby i to z przedęt

·ną szybkością 90-100 klm. na godzinę. 
„Italia" podała wiadomość, że pogoda jest 
dobra i wiatry przeciwne słabe, tak, że lot 
zapowiada się doskonale. 

Według ostatnich informacyj, które tutaj 
nadeszły z Finlandii „Italia" natrafiła w lo
cie swoim na silny wicher północny wsku
tek czego w ostatnich godzinach bardzo ma.
ło posunęła się naprzód. Około północy ste 
rowiec przeszedł nad Brahestadt nad zatoką 

Botnicką w Finlandji, w odległości około 
150 klm. na południe od Tom. 

Dziś 

dni następnych 
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Początek seansów o godz. 4 30 
popoi, w n e·dziele, soboty 
i święta od gouz. 1-ej popoi 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

Emocjonujący dramat życiowo - erotyczny, o
snuty na tle głośnej sztuki Melchiora Lengyela 

.Na' łynniejsza z kobiet" p. t. 

W rolach głównych: · 

Czarodziejka ekranu ubó- LILI DĄMfTA 
stwlan11 prieZ cal~ Europę f"lł 

Warnick Ward, Fred Solm, f\rnold Korf 
i inni. 

Wielkie poiąd1mie. Wielkie poświ~cenie. 
Wielka miłość. Wielki szał zmysłów. 

Bogata wystawa. Czarowne wLioki Hiszpanji. 

torat objął P. Prezydent Rzeczypospolitej~ 
prof. Dr. Ignacy Mościoki. 

Na obrady zjazdu przrbył minister ~ 
nictwa p. Karol Niezahyfowski, minister re. 
form rolnych Dr. Witold Staniewicz, przed· 
stawiciele korpusu dwlomatycznego, woje
woda warszawski p. Tward!Q, p-rezydent mia
sta p. Słomińs-ki oraz wyż.si urzędnicy :zaiJlie. 
resowanych ministerstw. (PAT}. 

Skróty telegraficzne 

Brazylja nie wróci do Ligi Narod6w -
tak brzmi oświadczenie prezydenta Luiz'a. 

Na konferencji prasowej oowiadczył mia· 
nawicie, że powody, które w swoim czasie 
skłoniły Brazylję do wystąpienia z Ligi Na„ 
rodów, istnieją w dalszym ciągu, Brazylj~ 
więc nie może odpowiedlzieć twierdząco na 
zaproszenie Ligi. 

• * * 
W Pradze ~zął się sensacyjny pro• 

ces przeciwko dwum dziennl:karzom Michał
ka i Sikorskiemu oraz lekarzowi Klepetarz. 

Oskarżeni o.ni są o zamordowanie w Ta· 
trach w celu rabunku pewnej bogatej Wę

, gierki i - z.rzucenie trupa w rozpadliny gór· 
skie. . 

Rozprawa rozpoczęła się przy przepełnfo 
nej sali. 

Wszystkie pisma, które podały akt oskar. 
żenia przed odczytaniem go w sądzie zostały 
skonfiskowane, w tej liczibie i urzędowy or
gan „Prager Presse". 

„ * .,. 
Trzęsienie ziemi nawiedziło znów Grecję 

i Turcję Europejską. Charakter trzęsienia -
falisty. Strat w ludziach nie było. 

* * * Lindbergh szykuje się do lotu przez At1an 
tyk. Tym razem zamierza ten słynny lotnik 
przelecieć przez Europę i Azję. Start w No-, 
wym Jorku nasitąipi prawdopodo~nie w czci-
wcu. 
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Kino, Radjo i„. 
Statystyka 

Trzy - uważam - największe zdobycze 
posiadła współczesna demokracja, jeśli cho
dzi o broń w wywalczaniu lepszego dla wszy 
stkich jutra. 

Jeśli bowiem przyjmiemy, że w „jedno
rści siła", że nadeszły czasy, gdy zwarta. 
świadoma swyc'h celów maisa uczynić może 
wszystko co zechce, o cóż innego chodzi, jak 
nie o stworzenie środków dla prz·eprowa<lza
nia szybkiej mobilizacji sił społecznych? 

Trzy wspaniałe w tym względzie istnieją 
zdobycze: 

Kino, Radjo i„, Statystyka. 
Dawniej, gdy losem krajów i społeczeństw 

rządziły jednostki - wielkie idee, kardynal
ne wskazania historii, nauki, nakazy i do
świadcz.enia ludzkości, mogły kryć się w mil
czeniu książek, ktOre jednostkom tylko były 
,potrzebne, im bowiem wystarczał szept dru-
lkowanego· słowa. . 

Dziś - niema jednostek, jest masa. -
'A masie trzeba krzyczeć, aby na całym jej 
froncie było słychać. Dziś trzeba używać do
nośnego głosu radja, trzeba setkom tysięcy 
w ży-Wych obrazach ekranu ilustrować rze
czywistość i stwarzać wizje przyszłości, aby 
wzniecić jeden, powszechny nastrój zapału, 
czy oburzenia, aby masę zelektryzować, aby 
jej siły zmobilizować. 

Kino i radjo są w tym względz,ie zdoby
czą dlą demokracji nieocenioną. 

Ale jest jedna jeszcze potęga, mająca wła 
dzę przemawiania do zbiorowo_ści w sposób 
jasny i zrozumiały jednakowo d!la wszystkich 

Cyfry statystyki! 
Krzyczeć one mogą, jak megafony, a stwa 

rz.ać obrazy i wizje, jak na ekranach. 
Jeśli kina i radja „polska demokracja" 

używa dla propagowania wśród mas.„ nago
ści, jazz:.-bandu, erotycznych podniet i L d., 
to statystyki -nie używa wogóle. 

Statystyka nie zajmuie się (chyba w Ame 
tyce), sprawami nagości, współczesnych tań 
c6w i teru wszystkiem, co jest taką kopalnią 
tematów dla· tłumu. 

Ale, kto wie, może by nie jedna sensacja 
znalazła się wśród cyfr statystycznych. Mo
ze by one zajęły tłum, może porwały by go 
swą '.'lymową? ! 

* * * 
Staraniem Gospodarstwa Społecznego U· 

kazała się niewielka książe.czka p. t. „Praca 
dzieci i młodocianych w Polsce". 

Autorka, p. Halina Krachelska, }est zna
ną d.zfałacżką na terenie opieki nad pracą -
można jej ufać, że przedmiot zna. 

Książeczkę tę, pełną cyfr statystycznych 
czyta się ze zgrozą. 

Ludzie! Jest to pnecież sprawa młodego 
pokolenia, Zagadnienie, które streszczamy 
sobie oklepanym już, a tak głębokim aforyz
mem, ,;Młodzież - przyszłość narodu!" -
Czyż nie. zainteresuje w~s ten temat? 

S~rą,szne,. przerażające wprost cyfry i 
wni_oski podaje nam. książeczka p. Krachel
skiejf 

Zaraz na wstępie padają groźne cyfry 
tmniejszającej", się po wojnie liczby urodzeń. 
Baczności Zagadnienie ochrony sił i zdrowia 
młodego pokolenia staie Ślę więc jedną z naj
pierwszych trosk! 

Przerazić muszą dalsze dane świadczące 
o niesłychanie rabunkowej gospodarce tym 
największym skarbem kraiju, jakim są dzieci 
i młodzież. 

Mówi się tu rzecz prosta o pokoleniu ro
hotniczem, o wielkiej, pognębionej, bezdom• 
nei lb.asie piwnic i poddaszy. 

Różne gałęzie przemysłu zatrudniają od 
10 proc. do 80 proc. młodociany<:h. 

Jest to element wyczerpywany, wynisz
czany pracą ponad siły - wyzyskiwany o
hydnie w płacy: 

Kłamstwem jest tłoma<:zenie tego wyzy
sku „Kształceniem zawodowem" młodzieży. 

Szkolenia niema i jest ono nie do pomy
ślenia dziś, gdy chłopak czy dziewczyna ma 
pracę zmechanizowaną przy takiej czy innej 
maszynie, przy której tkwią pa,rę lat jako 
praktykanci, lub gdy ich się używa, rów
nież przez długi czas, jako poprostu posłu
gaczy, tragarzy i t. d. 

Niema w przemyśle szkolenia zawodo
wego, jest tylko rabunek młodych sił i wy
zysk - twierdri p. Krachelska. 

I stwierdza ona, że przemysł niemiecki 
zrozumiał już całkowitą niemożliwość pogo
dzenia tempa i metod pracy współczesnego 
przemysłu z nauczaniem. Wielcy przemy
słowcy niemieccy wprowadm.li już jeden 
dzień 'W tygodniu płatny poświęcony nauce 
teoretycznej i praktycznej wyłącznie. 

Przysposobienie zawodowe młodzieży ro 
batniczej winno się zasadnicz.o odbywać po
a marami fabryki ni·e na korzy-ść przedsię· 

"Hasł() Łódzkie" z dnia S maja 1928 r. Str. 3 

Według· rozkazu 
Starcie komunistów z roialistanzi na terenie WJJborów do 

ask1111y 
parlamentu francuskiego 

(Korespondencj~ własna „Hasła Łódzkiego',) 

Paryż, w maju 1928 r. 
We wszystkich bodaj krajach świata kam

pania przedwyborcza ma za:zwyczaj jedną; 
bezwzględnie dobrą stronę: przeciwnicy, mia 
nowi:cie, nietylko obrzucają się wzajemnie 
stekiem „nieparlamentarnych" wymysłów, 
oraz potwarczych zarzutów, ale potrafią też 
i nieraz wyd'Obyć na światło dzienne takie 
prawdy rewelacyjne, których olbrzymia d-0-
nio.słość wykracza poza ramy lokalnych 
walk partyjnych, nie był-o dla nikogo tajem
nicą, że starcie komunistów z socjalistami na 
tereni'- wyborów do Izby Deputowanych 
przybierze w tym roku wyjątkowo gwałto
wny charakter. Znamienną w1d· ;)wką było 
rozbicie się wszelkich układó·. zedwstęp
nych w sprawie i:wcntualncgr utworzenia 
wspólnego frontu „proleta.rj.ackiego". Nic 
więc dziwnego, ;' r przed rozstrzygającem 
spotkaniem powtórnem - w przededniu ba-. I 

WISI łUli;łdA* IW 

lotażu - jedna strona wytacza przeciwko 
drugiej oskarżenia najcięższego kalibru, de
maskując -przed opinią . publiczną naiistotniej
szą grę swojego rywala. Bezstronność naka
zuje · stwierdzić, że najzręczniejszym, wprost 
misfrz'Owskim był sztych, zadany przez socja 
listów, których sensacyjne informacje o roz
kazach, wydanych komunistom francuskim 
przez pełnomocników bolszewickich, wywo
łały potężne,· rzeczywiście, wrażenie. Zwła
szcza, iż okazuje się - jeśli polegać na bar
dz.o wiarogodnych i ścisłych cytatach socja
listycznego „Populairu" - że auhtkratyczne 
dyrektywy Moskwy oburzyły już nawet Ca
china i Valllant-Couturiera, wybitnych lea
derów francuskiego komunizmu. · 

Historia iego, kapitalnej wagi zaj ś cia mia 
ła przebieg następujący: partja wydelcgowa 
ła dwóch swoich mężów zaufania - Jean 
Rena uda, oraz Jacques Dorio ta - do Berii-

m 

,,Agonja białej osji" 

na, celem porowmienia się z przebywający• 
mi tam naówczas 11 lowarzysza1ni" rosyjski· 
mi, Litwinowe01 i :Manuiłowskim w sprawie 
taktyki wyborczej stronnictwa. Polecono 
tym wysłańcom ostrzec Mos·kwę, że uchwa· 
ła III-ej Międzynarodówki, nakazująca utrzy 
manie w sile komuni·styczny.ch kandydatur i 
p;·zy ostatecznym balotażu - nawet w razie 
pewnej porażki - że uchwała ta wzbudziła 
wielk:e niezadowolenie wśród członków par 
tji, Argumenty francuskich komunistów, nie 
trafiły wszakże do przekonania bolszewic
kim komisarzom, którzy oświadczyli, że kwe 
stja została już pawno prz.esądzona i nie ma 
celu prowadzić na jej tematt dyskusji. Do
tknięty do żywego taką odpowie·dzią Re
naud podniósł głos o jeden ton wyżej i oświad 
czył, że wyjeżdża bezzwlocznie do Moskwy. 
by uzyskać cofnięcie postanowienia. „O po
dróży do Moskwy nie może być mowy, gdy.t 
ambasador nasz odmówi wam wizy. Nie po
zostaje wam nic innego, }ak wracać natych
miast do Pa-ryża i spełnić wiernie nasze 
rozkazy'' (sic). Renaud usiłował raz jeszcze 
wytłumaczyć Manuiłowskiemu, że poroz:u. 
mienie wyborcze z Jewicowemi stronnictwa
mi leży w interesa ch Rosji samej, jest to bo
wiem obóz, sprzeciwiający się kategorycznie 
zerwaniu stosunków z Sowietami. ,,Jeśli wy 

(jak. bvwalo w Rosji w latach 1905 -1906 ?) 
Ze . wspomnień Clzienni\arza francuskiego 

. nie pojmujecie, że w interesach Rosji leży 
właśnie utworzenie się jedn·olitego przeciw 
niej frontu wszystkich krajów kapHalistycz· 
nych, to nie macie nic do roboty w Między
narodówce Komunistycznej". 

Na jesnym brzegu, w Nizzy, zmarł nie
dawno Gaston Lerou.x, jeden z najsłynniej
szych reporterów politycznych w wielkim . 
stylu. Gaston Leroux ma swoją kartę w hi
storji dziennikarstwa francuskiego; wsławił 
się szczególnie swą podróżą do Rosji w ro
ku 1905, gdy z.ostał wysłany przez redakcję 
paryskiego „Matina" w charakterze obser
wa;tO'I'a politycznego. WrażePia swoje, ob
serwacje, przygody cpisał Leroux w wydanej 
już po śmierci jego książce p. t. „A'Agonie 
d·e la Russie Blanche". 

Pod piórem autora u.kazuie się Rosja tak 
dobrze znana, jako kraj na.jfantastyc:miej
szych możliwosci. J..,eroux maluje Peters
burg na początku r. 1905, w stadjum końco
wem wojny rosyjsko-japońskiej. Rosja znaj
dowała się w sianie wyczerpania pod wzglę· 
dem militarnym, finansowym i poHtycznyrn. 
Sytuację tę usiłowały wykorzystać NieJll(;y 
i wciągnąć Rosję w orbitę swej polityki. 

Gaston Leroux po kilku dniach udaje się 
do ambasady francuskiej i oświadcza na po
słuchaniu ambasadorowi, p. Bompard, iż.„ 
car i kajzer spotkają się niezadługo. Amba
~ador przygląda się ze zdumieniem reporte
rowi i uśmiecha się sceptycznie. Nie, nic 
nie wie o tern, nie wierzy w prawdziwość in
formacji. W kołach dyplomatyanych i dwor 
skich Petersburga nikt nie uwierzy w moż
liwość czegoś podobnego. To kaczka. Le
roux obstaje jednak przy swojem i tegoż je
szcze wieczoru wysyła depeszę do „Mati
na", w której donosi o mającem się odbyć 
spotkaniu obu monarchów. 

Panika. Zamięszanie. Zdumienie. Mi
nister spraw zagranicznych Rosji, hr. Lams
dorf, zaręcza ambasadorowi francuskie~u 
swem słowem honoru, iż informa<::ja „Mali
na" jest z gruntu fałszywa. Wszystkie pisma 
francuskie i rosyjskie ogłaszają jednobrzmią-

. ce dementi. Ale „MaHn" nie ustępuje i o
głasza drugą depeszę Leroux, w której tenże 
podaje już dokładną datę zjazdu cara i kaj
zera. Sprawa wikła się coraz bardziej. 
Witte żwoł'uje u siebie zebranie prasowe i 
oświadcza dziennikarzom, iż on, prezes rady 
Minisfr6w, nie wie o niczem. Lemux nie da
je jednak za wygraną i równi•e stanowcz<>, jak 
za pierwszym razem, twierdzi, iż inf or
rnacja jeg.o jest najzupełniej wiarogodna. 

W dziesięć dni później spada istotnie pi10-
run z jasnego nieba: Mikołaj II i WHhelm II, 
spO'tykają s~ę w Bjoerkoe i podpisują tam 
tajny traktat, który obala pod.stawy całej po
lityki europejskiej. Dodajmy, że W.itte i 
Lamsdorf, których car musiał jednakże po 
fakcie poinformować, zdołali przek011.ać Mi
kołaija o szkodliwości traktatu i wpłynąć 
nań, by cofnął swą zgo<lę. Tak więc przy
mierze francusko-rosyjskie zostało uratowa
ne od rozbicia się. Brakowało jednaik nie-

biorstwa, aJ.e dla spokczeństwa dla pań
stwa i jego przyszł'Ości. 
Potrzebną jest ustawa okreslająca procen 

towy stosunek mł-odooianych do robotników 
dorosłych w danem przedsiębiorstwie. 

Koniecznem jest ustalenie minimum płacy 
młodocianych - a pełnej stawki tam, gdziie 
niema mowy o nauczaniu. 

Skrócić należy dzień pracy młodzieży, 
zwłaszcza w gałęziach produkcji szkodliwej 
dla zdrowia. Oto szereg wniosków z książki 
p. K,raehelskśej. Tabłk sta.twtv,cznych i da,.. 

wiele, aby plany Wilhelma oderwania Rosji 
od Francji zostały urzeczywistnione. 

·W jaki· sposób dowiedział się Leroux, 
pr.zyje.z.dny d~iennikarz paryski, o tern, co 
było tajemnicą dla ministrów rosyjskich? 
Faktem jest bowiem, iż ani Witte, ani Lams
dorf nie mieli pojęcia o przygotowującem się 
spotkaniu w Bjoerkoe. Mikołaj II, jak zwy
kle, prowadził dwie poHtyki. Swą własną i 
oficjalną. O swych zamiarach ugody z Niem
cami, o swej korespondencji z Wilhelmem 
nie ws•pominał ani jednem słówkiem ani Wit
temu, którego nie znosił, ani Lamsdorfowi, 
do którego nie miał zaufania. Ale„. musiał 
poinformować o przygotowaniach do zjazdu 
swego kucharza przybocznego, Francuza, od 
którego Leroux wyciągnął wląfoie doniosłą 
nowinę. · 
· „Tak -się robiło w Rosji politykę" --· kon

-kluduj:e - flozofic.znie Leroux. " Przechodząc· 
od opisu wydarzeń i życia przy dworze car
skhn do wydarzeń rewolucyjnych r. 1905/6, 
notuje kilka epizodów anegdotycznych. 

Jakiś chuligan zatrzymuje młodą dziew
czynę przed dworcem kolejowym w Carskim 
Siole i odbiera jej portmonetkę. „Mój Boże, 
lamentuje dziewczyna, jakże ja się teraz do
stanę do domu?" 
„Dokąd pani jedzie?"-pyta rzezimieszek. 

„Do W,„„", 11 lle kosztuje bilet dó W„.„?" -
„Sześćdziesiąt kapiejek". Na to rzezimie
szek, otwierając portmonetkę i, wyciągając 
?: niej pół rubla: „Proszę, oto pięćdziesiąt, a 
tu jeszcźe dziesięć kopiejek z moich pienię
dzy. Te dwa ruble zabieram dla siebie". 

Książka Leroux obfituje w epizody i wy
darzenia z okresu rewolucyjnego tych lat i 
zawiera obok materjału anegdotycznego spo
ro obserwacji cha1·akteru poważniejszego, 
które rzucają jeszcze trochę światła na rze
czywistość rosyjską, będącą naówczas przed 
wstępem do rewolucji październikowej roku 
1917. 

Renaud wrócił jak niepyszny, do Paryża i 
odwiedził wraz ze skrajnym bolszewikofil
skim kamratem swoim, Pierre Semardem, 
przebywającego w więzieniu Marcel Cachina 
naczelnego redaktora „Humanite", by zdać 
mu sprawozdanie z rozmów berlińskich. -
„Jem na skutek takiego postępowania z na
mi przepadnę przy wyborach, to występuję 
z partii i zakładam z pomo~ą moich przyja
ciół politycznych nowe strnnnictwo", oznaj
mil rozżalony Cachin, A „Humanite" niechaj 
wam wówczas kto inny redaguje, bo ja nic 
myślę pozostawać z wami", dodał obecny 
przy tem Vaillant-Couturier. „Ależ za tą u
chwałą głosowało wszak stremjum towarzy
szy, . reprezentujących 52 narodowości, - je
śli gubią one moją partję", rąbnął już bez O· 

gródek Cachin, - i poruszę tę kwestję oso
biście w Moskwie, czyniąc od jej należytego 
rozwiązania zależnym dalszy udzfał francu
skich komunistów w III-ej Międzynarodów
ce". „Jak chcecie, ale skończy się wyklucze. 
niem was i VaH!ant-Coututiera z partji" -
zagroził na pożegnanie Semard, - czyście 
wy zwariowali?! Czy nie wiecie, że w „Hu
manite" już nie my rządzimy?!..." 

Oczywiście, najgwałtowniejsze nawet pro 
testy Cachinów i Vaillant-Couturierów nie 
wpłynęły na zmianę taktyki wyborczej komu 
nistów, podlegających dziś dyktatorskiej wła 
dzy kilku jednostek w rodzaju Semarda, Mar 
rane'a, etc., ślepo posłusznych wszelkim roz 
kazom Moskwy. Dlatego też odwracają się 
już od nich i tacy nawet sympatycy leniniz
mu, jak nprz. Rene Marchand, którego sądy 
francuskie skazały były w swoim czasie ną 
karę śmierci za czynny udział w przewrocie 
bolszewickim • 

z. Kl. 

Tam~ gdzie ·· byli więzieni najlepsi synowie 
Polski 

Polska tablica na murach ponurego Szpilberga 
Tuż pod murami Berna Morawskiego 

wznoszą się mury w1ęz1enia politycznego, 
Szpilbergu, najsroższej kaźni w Europie 
środkowej. W ka;;amatach tej twierdzy, 0-1 
bok wielu przestępców politycznych z Wł<>· 
chami Syilvi10 Pellico Marincellim na czele, 
osadzeni byli licznie i nasi rodacy. I tak w 
La.ta<::h 1841-48 cierpieli tam tacy mężowie 
ja:k: ·ks. Mik, Ho'1'0dyński, Wł·od. Czaplicki, 

nych nie sposób przytoczyć w ramach arty
kułu. Faktem jest, że krzyczeć by je należa
ło przez megafony, stwarzać z nich wizję 
tragicznej przyszłości na ekranach, słowem 
użyć statystyki, tej donio.słej zdobyczy de
mokracji do mobilizowania opinji publicznej 
pod hasłem: 

- Dość rabowania skarbu narodowego, 
}aikim jest młode pokolenie. 

Skromna książeczka p. Krachelskiej jest 
doniosłym sygnałem do wszczęda tej akcji. 

Henryk Bogdański, Leonard Stawski i pót
niej>Szy kardynał-biskup krakowski, Albin 
Dunajewski. W 1847 r., po nieszcz.ęśliwem 
powstaniu, przybyło nowych 150 polskich 
więźniów politycznych, których umieszczo
no w poszczególnych cela<;h szpilberskich. 
Smutną ich dolę uprzyjemniał swoimi pieś
niami Julj.usz Goslar. Pomiędzy tymi więź
niami znajdowali się także: dziejopisarz Hen 
ryk Schmitt i Ign. hr. Komorowski. Więź
niowie „założyli" sobie nawet Rzeczpospoli
tą Grajgórską", której prezydentem był Ign. 
hr. Komorowski. 

Po roku 1863 w murach lej twierdzy wię
ziono cały szereg wybitnych powstańców. 
Chcąc uczcić pamięć tych bohaterów klub 
czesko - polski w Bernie, idąc za inicjatywą 
nauczycieli szkół powszechnych postanowił 
na murach tego więzienia, zamienionego dziś 
na koszary wojskowe, umieścić polską ta.hil
eę pamiątkową.. 
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Sobota, 5 maja, Piusa V P. W. 
Niedziela, 6 maja, Jana Apostoła i Ew. 

TEATR'i. 
Teatr Miejski - Don Jua11. 
Kameralny - Mecenas Bolbec i jego mąż. 
Popularny - Kazimierz Wielki i Esterka. 
„Gong" - „Nareszcie wiosna!" 

KINA: 
Apollo - Dwanaście diamentów. 
Casino - Apasze paryscy. 
Corso - Ordynans Szczapa. 
Czary - Bitwa morska przy wyspach Falk-

landzkich. 
Coloseum - Edie Polo. 
Dom Ludowy - Synowie słońca. 
Era - Czarny Pirat. 
Grand-Kino - Ubóstwiana. 
Imperial -- W godzinę zwycięstwa. 
Mimoza - Romans Kapłanki W sched u. 
Mewa - F anfa.ry śmierci. 
Odeon - Szczapa na balu cesarskim. 
Oświatowy - Czarny Orzeł. 
Oaza - $mierć lub :Zwycięstwo. 
Resursa - Casanova. 
Rekord - Martwy węzeł. 
Splendid - Podszepiy demona. 
Spółdzielnia Prac, Państw. - Mąż własnej 

żony. 

Syrnna - As pikowy. 
Słońce - Bohater dzikiej Kanady. 
Venus - śmierć bbdym twarzom. 

Cech Kuchmistrzów 
w Łodzi 

zawiadam!a, żo dnia 7 msja r. b. od go&!ny 
2 po poi. do 8 wiecz. odbędzie się zebranie 
członków Cechu, jak również pracovrnikó'~ 
kuchmistrzów, cel~m. wyhon no·wego zarzą
du oraz ustal~nie warunków pracy i t>łac:y. 

Na povryi:sze zebranie przybędzie preze3 
Cechu Kuchmistrzów w Warszawie p. An· 
drz~jewski. 

O jaknajliczr.iejsze przybycie wszystkich 
zainteresowanych prosi 

ZARZĄD. 

Zaszczytne odznaczenie 
P. mecenas PawJowski zostal udeko

rowany złotym krzyżem zasługi 
W dniu we.zorajszym p. wojewoda Jasz· 

cz;ołt w asystenci i naczelników wszystkich 
wydziaiów Urzędu Wojewódzkiego, komen
danta woj. P. P. i swego sekretarza osobi
stego p. Rosickiego udekorował p. mecenasa 
Stanisława Pawłows~iego, dyrektora Kra,j, 
Zw. 'Włókienniczego, złotym krzyżem zasługi. 

P. mecenas Pawłowski został odznaczony 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej za za
sługi położone na polu pracy społeczne.j w 
Łodzi, a w szczególności około organizacji 
i rozwoju wojewódz~.iego komitetu L. O. P. P. 

Nncne dytury aptek 
Dziś w nocy, dnia 5~go maja, dyżurują 

na.stępujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenb1um (Ce 
gielniana 1~' <::·1kccsorow:e Gorte nci t \/s._ho· 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

„Hasło Łódzkie" z dnia 5 maja 1928 r. Nr. 124 

tr· zn9 {JJ pode z , 
i eto 

śmiertelne zatrucie gazem w~glowym 
Trzech robotników w stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpitala 

Straszny wypadek mfał wc;zornj mfojsce 
w fabryce Tow. Al:c. I~ K. Poznański przy 
ul. Ogrndowej. Trzej :robotnicy: Adam Wi
niars!ti, zamieszkały przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 24, Stanisław JaTOszczyk, Rajtera Nr. 13 
i Feliks Luofatowski, Jesionowa 11, zostali 
wy:i:n"1czeni do czyszczenia pieca, spalające
go p7l węglowy. Pracując na IV piętrze, 
wymienieni trzej rohotnfoy ulegli z.atruclu 
wydobywaję""m się z pieca kwasem węgla- I 
wym i strncHi przytomność. 

Pośpieszyli im z pomocą dwaj towarzy
sze pracy, którzy usifowali ach wyciągnąć 
z wnętrza pieca. Zamiar im się nie udał, 
gdyż sami również zasłabli wskutek zacza
dzenia. Zdążyli jednak kra:ykiem zaalarmo
wać innych robotników, oraz strażaków fa
brycznych. 

Ci ostatni niezwłocznie rzucili się z po
mocą znajd,•jącym się we wnętrzu pieca za
trutym i po dłuższych usiłowaniach wyciąg
nęli ich nazewnątrz. 

• „ 

iti'' Nowp powźeść 
Cl er ;u, umm UllłK! ·:"' w odcinku ,,Has/a łódzkiego" 
.... 
i W najbliższych numerach ,,Hasła Lódzkiego" rozpoczniemy druk pow1esc1 
! F. Gerstaeck~m1 p. t. ,,Tahiti" w opracO'r1aniu Romana Zrębowicza, znanego już· Czy 
i tebiltom nl!tora tlwóch świe1uych. feljetonów p. t. „Na szlaku wielkich włóczęgf;w." 
:: .i:'owicść „ Tahiti" jest tłomaczoną na wszystkie niemal języki świata, 

a „ ... „ 
u 

5 ... .,. 
5 Pełna ni ezv1ykłejf egzotycznej po2zjit żywa i sensacyjna, jak przebogaty w efek-
1., ty mm - bardzo interesująca, powie:ić ta, zwfaszcz~ dzięki świetnemu opracowaniu 
-. pis<m;a tej mi~ry co Zrębowicz, spotka się niewątpliwie z uznaniem i zainteresowa-
5 11iem wszystkich Czytelników „Ha~ła"-

"' „ „ 
"" „ „ ... 
! 

~ W dalekie egzotyc:t:.i<e krainy ruszamy, aby prz:eżywać wiele niezwykłych przy-
:: i~ód„ 

= = -„ -„ ... = llllllllllllllłllallllllłlHHIHIHtlllUI m 'Ute~t: i 

Czy miasta żyją kosztem wsi? 
Ciekawa dyskusja w czasie obrad sejmiku łódzkiego 

Podczas obrad sejmiku łódzkiego wywią
zała się ciekawa dyskusja na te.mat, czy mia· 
sta żyją kosztem wsi czy też odwrotnie. 

Przcdz · a'.vi<:'\de po.::zczególnych !:(min do
v·cdziH, że nc, 1J!cnnc cd nich ·wsz~fricgo ro
c~ ..:aju opłaty idą na korzyść miasta i miesz
<"t~ie żywią się i powiększają swój dobrobyt 
knsztem ws1. · 

Dyskusja ta zosta.!a przerwana wyjaśnie
n;em, że tak j2k miasto ciągnie korzyści ze 

wsi, to i odwrotnie mieszkańcy wsi dobrobyt 
swój zawdzięczają miastom. 

Następnie ciekawy był referat p, Augusty 
11iakowej w sprawie oświaty pozaszkolnej, 
która ooraz szersze zatacza kręgi w poszcze· 
gólnych gminach powia1u łódzkiego. 

W1·eszcie uchwalono wypłacić pra<:owni
kom sejmiku 13-tą pensję i załatwiono cały 
t>zere~ bieżą cy~h spraw. 

o zdro-we mleko dla Łodzi 
powinien sic troszczyć l~1agistrat 

Tymczasem wybrano komitet wykonawczy, który się zajmie tą sprawą 
Z ir?.icjatywy •,-vydziału powiatowego sta

rostwa łódzkiego zosla~a roz.poczęla cnargicz
na akcja, .mająca na celu dostawę zdrowego 
mlcb dla Łodzi. 

W sprawie tej odbyła się w dniu wczoraj
szym w lo!>alu starostw<~ konferencja. Obra· 
dy zagaił pan starosta Rżewski, wskazując 
na doniosłe sprawy. 

·Następnie wystąpił z dłuższym referatem 
pan naczelnik Rosset, który podał szereg 
wstrząsających danych statystycznych co do 
śmiertelności wśród ni'?mowląt, spowodov,.-a
nej spożywaniem fałszowanego mleka. 

Zkolei zabrał gł-0s pan Barański, który 

wskroś robotniczy, winien jak najgoręcej za· 
interesować dę sprawą dostarczenia zdrowe
go mleka mieszkańcom Łodzi, przedewszyst· 
kiem zaś niemowlętom. 

Zdaniem pana starosty, kierownictwo ak
cji zacpatryrvania ludności w zdrowe mleko 
winno spoczywać w rękach przewodniczące-

! 
go i.vydzialu opieki rpołecznej, który też wi
nien wywrzeć nacisk na .Magistrat, aby do 
bud.idu swego wstawił odp-cwiednie kwoty, 
rJezbędnc na zrealizowanie akcji. 

Zatruci robotnicy nic dav;ali żadnych O• 
znak życia. Zaalarmol\'-ano niezwłocznie 
stację pogotowia Kasy Chorych, żądając na
tychmiastowej pomocy. VI tym cza&ie jed
nak nie było na sl<1cji ani jednej karetki, ani 
też samochodu sanitarnego, wobec czego sy
tuacja była wr~cz rozpaczliwa. Nie dał jed
nakże za wygranę dyżurny urzędnik pogoto
wia. Telefonh;zuie zaczął szukać po mieś9 

cie karetek i na szczęści~ udało mu się sko
munikować z dwiema, którym polecił nie
zwłocznie udać się na miejsce wypadku w 
fabryce Poznafskiego • 

Z rekordową wprost szybkością karetki 
przybyły na miejsce i lekarze wraz z sanita· 
tjuszami przystąpili do energicznego ratowa 
nia zatrutych. 

Dwum r_obotnikom zdołano przywrócić 
przytomność, natomiast trzech, a mianowi· 
cie: Winiarskiego, Jaroszczyka i Lubiatow
skiego przewfaziono w stanie bardzo ciężkim 
do S2:pitala w Radogoszczu. 

Zmiana kierunku linji 
tramwajowej 

Z dniem dzisiejszym w związku z pl'\1Wa• 
dzeniem robót kanaHza~yjnych na ulicy Na· 
rutowicza zmniejszony został na tej ulicy: 
ruch tramwajowy. 

Linja Nr. 12 biegnie z Bałucldego Rynku 
przez Nowomiejską, Plac Wolności. Pomot'
ską, Nowo-Targową i Placu Dąbrowskiego. 
Narntowicza, Skrwerową do dworca Fabrycz
nego, a nie jak dotych<:zas, Piotrlrowską i Na· 
rntowicza. 

Zmiana ta . ustanowiona została jedynie 
1 

na okres prowadzenia na ulicy Narutowicza 
robót kanalizacyjnych, co potrwa kilka ł:yp 
dni 

O przestrzeganie a-godz. 
dnia pracy 

walczą pracownicy band/owi 

W dniu onegdajszym w lokalu związku 
zawod~ego pracowników handlowych i 
biurowych przy Al. KościusZ'ki :)1 odbył si~ 
wiec zwołany w celu omówienia sprawy nie 
przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy w 
przedsiębiorstwach handlowych. 

Na wiec ten przybyło zgórą 500 osób. W 
wyniku ożywionej i sz.eroki~j dyskusji po
wzięto rezolucję wzywającą zarząd związku 
do energicznej interwencji u władz, by &kła ... 
niły właścicieli przedsiębiorstw handlowych 
do przestrzegania 8-godzinn~go dnia pracy. 
Jednocześnie zebrani zażądali, by zarząd 
związku zwrócił się w tejże samej &prawie 
i do Magistratu. 

~ Co usłyszymy dziś 
przez radjo · 

(Program warszawski, lala 1111). 

Wzrost wvpadków iagli""Y zapoznał zebranych ze spoSDbami zaopatry-
s Jl [!I,, wania miast w zdrowe mleko, stosowanemi 

W wyniku dyskusji, która rozwinęła się 
po przemówieniu pana starosty Rżewskiego, 
wybrany został komitet wykonawczy, w któ
rego skład weszli: ławnik wydziału opieki 
społecznej p. Purtal, jako pi:zewodniczący, 
ławnik Adamski, pp. inż. Wróblewski i Raj
ski z centralnego związku kółek rolniczych, 
pan Ziętalski z powszechnej spółdzielni spo
i.yv.rców. Została również wybra:ila komisja 
propagandowa, której zadaniem będzie wzhu- . 
dzenic zainlcreso .van.ia społecze1istwa dla 

Sobota, 5-go maja 

12.00-13.00 Hejnał z wiriy MarjadOej w 
Krakowie oraz muzyka z płyt gramofono
wych 

Według danych Wydziału Zdrowotności I zagranicą. We wszystkich niemal miastach 
Publicznej działalnok Sekcji do walki z ja~ zagran.ic2:nych istnieją wielkie, racjonalnie 
glicą w czasie od dnia 15 kwietnia do dnia ut·ządzone mlecz;unie, które doslarczone im 
1-go maja r. b. przedstawiała się następują· przez towarzystwa mleczarskie mleko, oczy
co: do Sekcji zgłosiło się celem zb-,dania 2! 1 szczają, homogenizują, pasteryzują i w tej 
osób (1211 chrześcijan i 87 żydów). Zareje- I f-'QStac-i dostarc.:.ają konsument.om. 
~tiowano świeże zachorowania u 9 os6b, zaś I T o.' '> rodz-aju mleczarn1a zdaniem móv.'cy, 

15.00-15.20 Komunilkafy 
15.20--15.30 Przerwa 
15,30-16.00 Odczyt z cyklu wykładów dla 
. . maturzystów szkół średnich p. t. Sprawa 

da.wniej::ze -~u 20 osób. Opatrunków doko- Yl.~:i ' eż być założona w Łodzi. 

I 
sprawy dostarczania miastu zdrowego mleka 
przez orrganizowa.nic odczytów, seansów fil
mowych i propagandę prasową. 

polska podczas wojny światowej, wygt. 
p-rof. Włodzimierz Dzwonkowski. 
-16.00-16.25 Odczyt p. t. Regjonalizm. w 
nauczaniu języ:ka ojczystego, wygł. dr. 
Stanisław Tyc• 

nano 134. Wreszcie zabrał głos p. star sta Rżewski. 
Liczba zgłosze1i w okresie sprawo~c ... w- który wskazał, że Magistrt łódzki jako na

czym w porównaniu z okresem od 1 do 15-go 
1r.wielnia r. b. wzrosła o 27 osób. 

Z Miejskie! GaBerji Sztuki 
Dziś o godzinie 6-ej po południu otwarcie. 

zbiorowej wystawy znanego artysty malarza 
.Józefa Rechta, urodzonego w Łodzi, który po 
ukończeniu studjów chlubnie w Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, zamieszkiwał 
najpierw w krajach skandynawskich, a od 
1·oku 1920 w Paryżu, gdzie jest członkiem Sa· 
Jonu Jesiennego w sekcji malarskiej i gra· 
Hcznej, poza tern członkiem Salonu Tuille
ries", również honorovrym członkiem Salonu 
w Madrycie oraz Salonu w Amsterdamie. 
Brał udział na wystawach stolic kontynentu, 
Ameryki oraz Japonji. Na dzisiejszym ver· 
nissageu kulturalna l.ódź będzie miała sposob 
ność zapozr.ania !'.:ę z głęboką i na wskroś 
oryginalną twórczo~c n, łódz. iego artysty, któ 
ry przybył do naszego miasta w celach orga
niza{:ji wystawv. 

. Dr' ug1· dz1·e· n' ZJ. azdu 16.25-16.35 Nadprogram i kommUkaty 
· 16.35-17.00 Radjokronika, wygł. dr. Marian 

delegatÓ\.V związku pracowników instytucyj użyteczności 17.~tę~;~:: Transmisja nabożeństwa z 

publicznej Ostrej Bramy w Wilnie 

Onegdaj późnym wieczorem podczas ban- Pierwszy przemawiał sekretarz generalny 17.45-18.55 Audycja dia dzieci. Transmisja 
kietu, wydanego na cześć delegaitów zjazdu p. Gonerko, który złożył sprawozdanie z do· z Krakowa 
związku pracowników instytucyj użyteczna· tychcza$owej działalności zarządu głównego 19.05-19.15 Komunikc..t rolniczy 
ści publi<:z·o.ej, przybył poseł żuławski, który związku i wskaizał na cały szereg przeprawa- 19.35-20.00 Odczyt p. t. Tadeusz Nalephiski 
wygłosił okoliczności-owe przemówienie, pod- cl•zonych akcyj w obronie pracowników insty- wygł. red. Zdzisław Dębicki 
kreślając w niem dodatnie strony ijazdu, ja- tucyj użyteczności publicznej we wszystkich 20.00-20.30 Przerwa 
ko wymiany z·dań posz-czególnych oddziałów miastach polskich. 20.30 Operetka Karola Zellera p. t. Ptaszn.ilk 
01garuzacji z różnych miast. . . . z Tyrolu. Wykonawcy: Zofja' Dobrowoi-

Wczoraj z samego rana delegaci udali się Naslępme złozone zostało sprawozdanie ska-Pawłowska Michalina Makowiecka, 
do Tuszynka, gdzie zwiedzi.Ji urządzenia Ka- komisji rewizyjnej co do bilansu za rok ubie- I Aleksander W~siel i inni 
sy Chorych, senatorja dla dzieci, oraz budyn- gły i budżetu na rok przyszły. 22.0-0-22.30 Komunikaty 
ki gospodarcze i plany dalszej rozbudowy Po sprawozdaniu redaktora Naupa co do 22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
pawilonów. wydawnictwa organu związku obrady przer· dancingu Oaza. Or:Ciestra pod dyr. Stani-

Po powrocie z Tuszynka rozpoczęły się wano. · sława Petersburskiego i Wadawa R~z.-
w sali Helenowa dalsze obrady ziaz·du. kowskiego. 
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Rondel w innem 
zastosowania 

Nie każda rzecz używa.na jest do takiego 
eelu, do jakiego ją pierwotnie przeznaczono. 

Pomijam tu przykłady, nie związane bez 
pośrednio z naszem życiem codziennem. 

Wyliczę te tylko wypad.ki, które nadob
ne czytelniczki i szanowni czytelni-cy mogą 
obserwować w bardzo licznych domach i o 
każdej po;rze dnia, wieczoru, a często i no
cy. 

Ot, weźmy sobie dla przykładu, taki1 daj
my na to, parasol, sprzęt niez:wykle pożyte
czny i, zdawałoby się, przeznaczony jedynie 
do chronienia nas przed deszczem1 albo 
przed zbyt piekącemi promieniami słońca. 

Niktby nawet nie przypuszczał, że para
sol może mieć inne zastosowanie. 

A jednak mal - smutnie powie niejeden 
czytelnik, który w przystępie gniewu swej 
małżonki, na własnym grzebiecie odczuł, że 
parasol chroni od deszczu, ale zmienia się w 
nawałnicę w rękach rozgniewanej żony. 

To samo można powiedzieć o długiej 
szczotce od zamiatania1 a nawet o pantoflu1 

który, wprawną ręką wyrzucony1 odgrywa 
rolę kuli armatniej w wojnie domowej, a ści
śle mówiąc - mieszkaniowej lub pokojo
wej. 

Odmienne zastosowanie wyżej wymienio 
nych przedmiotów jest rzeczą ogólnie zna
ną, zato nowością będzie użycie zwykłego 
rondla do celów, bardzo oddalonych od sma
żenia czy pieczenia. 

Nowy spósób zużytkowania nie tyle uży
teczności rondla, ile }ego ciężaru wynalazł 
niejaki Stanisław Różycki, o którego popi
sach kronika policyjna pod datą 4 maja 1928 
roku tak pisze: 

Dom przy ul. Szkolnej Nr. 5 stał się wczo 
raj widownią wielkiej awantury. Pomiędzy 
nieiaką Franciszką Różyczką, a pasierbem 
jej 18-letnim Stanisławem Różyckim wynikła 
kłótnia, a następnie bójka, podczas której 
Stanisław. Różycki, chwyciwszy rondel że
lazny pobił nim macochę tak dotkliwie, że 
zaszła potrzeba wezwania pogotowia ratun 
kowego. Przybyły lekarz udzielił Francisz
ce Różyckiej pomocy i pozostawił ją na miej
scu w stanic dość ciężkim. 

Wojowniczy pasierb został pociągnięty 
przez policję do odpowiedzialności sądowej. 

Co buduje Kas Chorych? 
Realizacja planów budowlanych Kasy Cho 

rych m. Łodzi przedstawia się w rok.u bież na 
stępująca: zabudowania gospodarcze przy wy 
budowanej w r. ub Iecznk:y w Alek.san.drowie 
znajdują się na wykończeniu. 

W budowie jest drugi pawilon sanatorium 
w Tuszynku, przeznaczony dla osób doro
słych. 

Kontynuowana jest również budowa wiel
kich lecznic na Bałutach przy uHcy Łagiew· 
nickiej 34/36 i na Chojnach przy ulicy Zim-
nej i Podmiejskiej. · 

Obie budowle doprowadzone są pod dach 
i jeszcze w b. sezonie budowlanym przystąpi 
się do budowy ścian wewnętrznych i. stro
pów. 

W ·wykończonych już zabudowaniach cen
b·ali Kasy Chorych przy ulicy Wólczańskiej 
225 wprowadza się urządzenia wewnętrzne. 
W zabudowaniach tych znajdą pomieszcze
nie garaże, pralnia, umywalnia szkła, stajnia 
i magazyny kilka ubikacyj przeznaczonych na 
i;iowiększenie laboratorjum chemicznego. 

Odczyty dla wszystkie~ 
W sobotę, dnia S maja r. b. prof. St. Kacz:· 

kowski wygłosi w auli Gimnazjum Miejskie
rio im. · J. Piłsudskiego przy ulicy Sienkiewi
~za Nr. 46 odczyt na temat: „Bem a wojna". 
Początek odczytu punktualnie o godzinie 7-ej 
wieczr5r. 

P0v1yższy odczyt jest jednym z odczytów, 
składaj ących się na cykl wykładów porpular
nych, organizowanych przez Wydział Oświa
ty i Kultury dla szerokich sfer p.i:acujących. 

Wej śde na odczyt wynosi 10 groszy, zaś 
hezrobotni - za okazaniem legitymacji -
za wejście nie płacą. 

KOMUNIKAT 
Komitetu zbiórki na Dar Narodowy 3 Maja 

Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Komitet podaje do wiadomości, że kwe

~ta, jaka się odbyła w dniu 3 maja, będzie 
powtórzona w nadchodzącą niedzielę, dnia 6 
maja, t. j., że. kwestarze zbierać będą ofiary 
do puszek przez cały dzień jak również i 
przy stolikach na rogach ulic oraz w cukier
niach i kinach. 

Kwestarze, którzy czynni byli dnia 3 ma
ia proszeni są o zgłoszenie się w sobotę, t. j. 
5 b. m. po nowe puszki. 

Komitet dyżurować będzie bez przerwy 
w lokalu Banku Polskich Kupców, Piotr
kowska 113, tel. 195. 

Delegat Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zwiedza/ 
URZĄDZENIA KASY CHORYCH 

W-dniu 3 maja bawił w ł..odzi delegat Mi 
nistemwa Spraw W ewnętrz:nych Senszyc. 
który w towarzystwie członk6-w zarządtt 
Kasy Chorych m. Łodzi zwie&ał urządzenia 
kaso.we, przyczem wyrażał S'ię nader pochleb 
nie o ich rozwoju. Dr. Senszyc bawił w Lo
dzi przed k.ill'ku laty i stwierdził. o~cnie1 te 
szczególnie w dziedzinie budownictwa łódz
ka Kasa Chorych poczyniła ogromne postę
py. Dr. Sz.enczyie wziął również udział w 
posiedzeniu komi:sji finansowo-gospodarczej 

Kasy Chorych m. ł,odzii na liłórem ~ 
łrywam szkice DO"Wegc1 pawilonu saoało
tjum w Tuszynku. oblicZOllegc> na 300 ł6tek. 
W posiedzemu tem wzięli :również udział na
czelnfk wojewódzkiego grzędu zdi-owiia dr. 
Skalski oraz jnż, Zunderland z okręgowej dy 
rekcji robót publicznych. 

W wynilku dysku$ji postanowtiooo zaak
ceptować zasadnicze dezyderaty Kasy ChO: 
rych co do budowy &rug"iego pawiemu "Jl T.;. 
szynku.. 

w sprawie zatrudnienia bezrobotnych 
odbyta sią konferencja u p. prez. Ziemięckiego 

W dniu wczorajszym delegacja P<>1skich 
Związków Zawodowych odbyła konferen-cję 
z prezydentem miasta posłem Ziemięckim w 
sprawie dahzego zatrudnienia bezrobotnych. 

Delegacja prosiła, by Magistrat zatrudnił 
jeszcze tych1 którzy pracowali na robotach 
sezonowych w latach ubiegłych. 

W odpowiedzi p. prezydent Ziemięcki o
świadczył, że narazie liczba pracujących ro
botników sezonowych nie może być zwięk
szona, ponieważ" Mag.is-trat niJę posiada. na 

ten cel funduszów, a i tak ilość zatrudnio
nych przewyżs~ poprzednio us·t.ailoną. 

~olei delegacja d'Omagała się, py Magi
stirat wypłacał zapomogi tym bezrobotnym, 
którzy zapomóg rządowych nie otrzymują, 
a w latach ubiegłych zatrudnieni byli przez 
samorząd. 

P. prezydent obiecał, że o ile uda mu się 
uzyiskać dalsze kwoty od rządu, fo możliwe. 
że tego rodzaju jedn0<razowa zapomoga zo
stanie tym bezrobotnym wypłacona. 

„Człowiek zdrowy i chory'' 
Niezwykle pouczająca wystawa projektowana przez Tow. 

Przyrodnicze im. St. Staszica 
Towarzystwu Przyrodnicze im. S-t. Staszi- właścicieli a.ptek, składów aptecznych, firm 

ca, widząc w organizowaniu wystaw przyrod- i wytwórni artykułów, mający jakikolwiek 
niczych jeden z najskuteczniejszych środków związek z anatomją, patologją człowieka, hi
popularyzcwania na.u;k przyrodniczych, zamie gjeną, gimnastyką i siporlem moim.a będzie 
rza urządzić z koń<:em maja r. b. wystawę stworzyć wystawę, g.odną półmiJjonowego 
p. t. 11Człowiek zdrowy i chory". miasta. 

Ze względu na doniosłe znaczenie lwltural Nie mając możności bezpośredniego dotaa-
ne i pedagogiczne karoej wystawy, a te:m- cia dn wszystkfoh posiadaczy eksponatów To
bardziej wystawy, której tema:tem jest orga- wa.rzystwo Przyrodnk:.ze za pośrednictwem 
nizm człowieka, nie wątpimy, że akcja ta Pf'&SY zwraca się do wszystkich zainteresowa 
znajdzie poparcie otlnośnych władz, instytu- nych z prośbą o zgłaszanie swego współudzia 
cyj i każdej jednost.Jri, zainteresowanej cym łu w W)'5ł;a.wie i podanie spisu eksponatów 
przedmiotem. do dnia 15 ma.ja rb. pod adresem: T-wo Przy-

Tylko przy pomocy całego społec:zeństwa, ronicze im St. Staszica, Łódź, Nowo-Targo
a szczególnie lekarzy dentystów, insty.tucyj. I wa 24. 
zarządów szpitali, sanatorj6w1 zdrojOIWisk, - .---

F 

Swit dzień i naa 
w kronice policji z pogotowza 

Pożar przy ul. Głównej 42. Dwa zamachy samobójcze. Rwanturniczy 
Ptak. Krwawa bójka na noże. 

W dniu wczorajszym przy ul. Głównej 42 z 
niewiadomej przyczyny za:paHła się wielka 
szopa, pełna staTych desek. 

Ze względu na suchość drzewa ogień roz
szerzał się na.der szybko., zagrai:ając sąsied
nim zabudowaniom. Zawezwano straż ognio
wą. 

Na miejsce przybył II oddział, który przy 
stąpił do energicznej akcji ratowniczej. Po 
upływie pół godziny ogień został umiej-sco
wiony. 

Szopa spłonęła doszczętnie. 
* :;: * 

W dniu wczorajszym 24-letni Franciszek 
Lewandowski, zamieszkały przy ulicy Roki
cińskiej 44 podczas nieobecności domowni· 
ków usiłQwał pozbawić się życia przez na.pi
cie się większej dozy nieznanej trucizny. 

Do wijącego się w bólach zawezwano po
gotowie ratunkowe miejskie, któr~o lekarz 
po przepłukaniu desperatowi żołądka prze
wiózł go w stanie bardzo ciężkim do szpitala 
przy ulicy Drewnowskiej. 

* * * 
Również w dniu waora iszym usiłował po 

zbawić się życia Abram Jakubowkz. zamiesz 
kały przy ulicy Gdańskiej 44. W tym celu 
przed udaniem się na spoczynek odkręcił ku
rek lampy gazowej. 

Sąsiedzi zaalarmowani silnym zapachem 
g.a:zu świetlnego, wydobywającym się z mie-

szkania JaikUJbowicz"a, przywołali dozorcę. 
który drzwi otworzył. 

Lekarz przewiózł Jakubowicza w stanie 
bardzo ciężkim d'O szpitala św. Józefa. 

• • * 

W dniu wa.orajsz;-ym miała miejsce krwa· 
wa roZJ>rawa nożowa przy ulicy Grzybowej 
12. Podczas bójki, która wynikła na podwó
rzu tego domu, zantles21kały tamże Stanisław 
Gwiazdowski został pqkłóty nożem przez 
Ignarego Ptaka, zamieszkałego we wsi Retki 
nia gminy Brus, powiatu łódzkiego tak dot
kliwie, że musiano zawezwać pogotowie ratun 
kowe. 

Lekar.z stwierdziwszy bar.dzo cięż-ki stan 
Gwiaxdowsk:iego po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy przewiózł niezwłocznie nieprzytomne 
go do s~tala św. Józefa, gdzie walczy ze 
śmiercią. 

Ptak został pociągnięty do od,powiedzial • 
nośd sądowej. 

• • • 
Również w dniu wczorajszym wynikła bój 

ka na noże pny ulicy Brzezińskiej 31 pomię· 
dzy Ignacem Radwańskim i Marcelim. Dasz
kiewiczem, zamieszkałymi tamże. Do ranne
go Radwańskiego zawezwano pogotowie ra
tunkowe, którego lekarz po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy pozostawił go na miejS<:U 
w stanie bardzo osłabionym. 

i-=--aam.-m:mmmimma---•wm-.u-• ... _.„_.„_._.._._.„„ ... „_..~ 

Do Pa: 7. PrenumeratoPów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacanie zaległej prenumeraty, zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. 

Administracja. 
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Teatr I 7%tuRD & 
TEATR MIEJSKI. ., il.• 

Dm, sobota., d~ praedsta~ 
O godz. 4 popołudniu D4 przedsta-

sz<kolnem ,,lemS'ta" _,Fredry. Ceny od 50 *' 
d:o 3 zł. 

Wieczorem., o ~. 8.30 ósmy ~ęp :,Jó.1 

ze.fa Węgrzyna w jego porywającej kreacji' 
Don Juana, w wspaniale wystawionyxn dra.
macie ZoriUi „Don Juan Teoorio". NajbJW... 
szy występ znakotttlt~o artysty w tej m!I 
we wtorek, J»"zyszłego tygodnia. 

Jutro, o godz. 4 popołudniu po ~ 
popularnych „święt<o kwitni-enia wiśni .... 

Wieczorem w niedzielę 

50·te przedstawienie „Kredowego Kota-. 

Ceny popularne~ od 1 zL do 6 zł. 
W rolach głównych: Kariolina Lu.biieńska. 

J. W.oskows.ki, I. Horecka, F. Brodniewia. 
Widowisko, ze względu n.a rzadki w dzieiach 
teatru Miejskiego w Łodzi ewenemen:t 50-go 
przedstawienia sztuki, będzie miało specjaJ... 
nie uroczysty charakter. Sądząc z zaintere
sowania w Kasie Zamawi:ań, teatr będzie za
pełniony. 

PREMJERA ,MAŁGORZATY z NAVARRY 

W próbach po.d kierunki.em reż. Wł. Ziem 
b~iego wes-0ła komedja w 3 aktach wę
gi.eriskiego autora W. Foodora ,,Małgorzata 
z Navarry", grana w ubiegłym sezonie z o
gł"omnem powodzeniem w warszawskim Te
atrz.e Letnim p. t. „Premjer". Główną 1"01ę 
kobiecą odegra p. Jadwiga Smosarska, któ
ra tę rolę kreowała w Warszawie. 

11DZIBJE GRZECHUH - źEROMSKIEGO. 

będą następną, drugą z kolei, premjerą Te
atrt1 Mie1skiego. Przygotowania rozpoczęte. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugu~ t). 
gra dziś, jutro wieczorem przezabawną, cie
szącą się ogromnem. powodzeniem koinedję. 
Stefana K.iedrzyńskiego „Powrót do grzechu' 
z Micliałem Zniczem w jego kapitalnej kre· 
a.tj.i fotografa-pechowca 01·az Ir. Gry-wińską, 
Dąbrowską, Kędzierską, Janowskim, Gttry
nowiczem, Krotkem i .Mrozińskim. 

Jutr-0 popołudniu o godz. 5 pop. na astat.
niem przedstawieniu popołudniowem w sezo 
nie dany będzie raz jeszcze ~cenas Bolbec 
i jego mąż". . 

Ceny zniżone. 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA: 
Przędzalniana 68. 

Jutro, w niedzielę, dnia 6 maja o go
dzinie 5 po południu Artyści T eatrn Miej„ 
skiego odegrają w sali „Ogniska" Prtędzal
niana 68 po raz pierwszy ar-cydzieło fred· 
rawskie ·p. t. „Zemsta". 

Reżyseruje Mieczysław Szpakiewicz. 
W obsadzie figw:ują nazwiska pań: Mor· 

skiej, Dziewońskiej 1 oraz pp.: Brodniewfoza. 
Gurynowicza, Janowskiego, K.ijowskięgo j 
Szuberta. Ten ostatni wykona słynną, wie!· 
ce zabawną rolę Papkina. 

Bilety w cenie od 50 gr . . do 3 zł. do na
bycia w V oddz. Straży Ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dzlś i jutro o godz. 4.20 po poł. i 8.20 wie 
czorem w da.Iszym ciągu potężny d.r.amat hi· 
storyczny St. Kozłowskiego „Kazimierz Wiel 
ki i Esterka". Na wszystkie przedstawienia 
bilety po cenach normalnych do nabycia w o
bu kasach teatru od 10 rano do 9 wieczór bez 
przerwy. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godzinie 8.20 wieczorem i jurtro 
o godzinie 4.20 i 8.20 wieczorem mefodyjna 
„Wesoła Wdówka" w premjerowłi obsadzie 
z baletem i huśtawkami. Orkiestra pod kierun 
kiem T. Hessego. 

Bilety w kasie teatru na miejscu po ce
na.ob zwykłych od godz. 5 po poł. do 9 wiecz. 
i w niedzielę od 11 rano .do 1 pop-oł. i od 2 do 
9 wieczór. 

TEATR LITERACKO-ART. oGONG". 

Dziś i codziennie wielka rewia p. t. „Na
reszcie wiosna", która stała się atrakcją Ło· 
dzi. Powodzenie swe zawdzięcza w pietw· 
szym rzędzie doskonałej Halinie Rapackiej i 
Jerzemu Borońskiemu, który &drazu zdobył 
sobie publkzność łódzką i stał się jej ulubień 
cem. 

Dziś dwa przedstawfonia o godzinie 7.45 
i 10 wieczorem. 

• 
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,.BITW Jł. MORSKA PRZY WYSPACH 

FALKLANDZKICH". 
Dzieje bohaterskich zmagań clwóch potę

mych przeciwników prydczas w.ojny świato
wej o panowanie nad oceanami ilustruje film 
„Bitwa morska przy wyspach Fa1klandzkich". 
Jest to obraz monumentalny, który z praw
&Dwą ścisłością i szczer-0ścią utrwalił w peł
nyoh grozach olbrzymi.ego wysHku sytuacjach 
te prawdy z wojny światowej, które już dziś 
należą do historji. 

Dla nas, szczurów lądowych, co każdy 
,..wiatr od m01"'za" ohwyi;amy z pożądallliem, 
„Bitwa morska" jest podwójną atrakcją. Z 
meprzepa.rtą ciekawością przyglądamy się 
walce potęg morskich, ich tajemnemu życiu. 
pracy maszyn i ludzi, zjednoczonych w soli
darnym wysiłku, dla obrony idei pia.stowa
nej od wieków przez na.ród. Patrząc na fla
gi, dumnie łopoczące nad pancernikami An
glji, tęsknimy do własnej siły morskiej . 

A oto treść: 
Po porażce floty swej pod Coronel w dniu 

30 października 1914 roku Anglja wszystkie 
siły skupia (widzimy zawrotne tempo pracy 
stoczni angielskich), aby w porę ukończyć 
budowę dwóch kolosów morskich „Invicinble" 
i ,,Inflexible", które dadizą przewagę flocie 
brytyjskiej. Punktualnie o godzinie 6-ej rano 
dnia 11 listopada 1914 roku pancerniki opu
szczają stocznię, udając się do wysp Fal
klandzkich. W tym samym kierunku spie
szy flota niemiecka, aby zawładnąć angiel
skim zbiornikiem węgla, i tu spotykają się 
owe fortece pływające. Armaty zaczynają 
swą piekielną muzykę, pancerniki zieją og· 
niem. Zniszczenie.„ Flota znalazła grób na 
dnie morza. 

.,Oświatowy". 
. CZARNY ORZEŁ. 

W bieżącym tygodniu Miejski Kinemato
graf Oświatowy przy Wodnym Rynku wy
świetla dla dorosłych wspaniały dramat p. t. 
„Czarny Orzeł", osnuty na znanej powieści 

'rosyjskiego poety Puszkina; „Dubrowskij", 
Rola główna spoczywa w rękach bożyszcza 
kobiet - Rudolfa Valentino. Początek se
ansów o godzinie 6, 8 i 10 wieczór. 

Poz.a tern co.dziennie wyświetlany jest dla 
młodzieży film p. t. „Znak Zorzy" z Dougla
sem Fairbanks'em. w roli głównej. Początek 
seansów o godzinie 2·ej i 4-ej p-0 południu. 

W celu uprzyjemnienia chwil oczekiwania 
w poczekalni do godziny 10-ej wieczór od· 
bywają się bezpłatne audycje radjofoniczne. -PORANEK BENEFISOWY DYREKTORA 

K. PROSNAKA. 
Towarzystwo śpiewacze im. Moniuszki, 

w uznaniu zasług swego dyrektora p. Karola 
Prosnaka, urządza w niedzielę, dnia 6 maja 
r. b. o gnd:cinie 12-ej w południe w· Teatrze 
Popularnym przy ulicy Ogrodowej 18, pora
nek benefisąwy, na którym przez połączone 
chóry Towaf'zystwa wykonane zostaną cel-
niejsze utwory benefisa_nta. · 

W poranku bierze również udział orkie· 
&tra Towarzystwa specjalnie w dniu tym w 
zwiększonym komplecie. 

Bilety wc.~eśniej do nabycia w kasie Te
atru. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 5 maja 1928 r. 

Echa Pierwszego Wojewódzkiego Zjazdu 
Zawodów Budowlanych 

Wnioski w sprawie mieszkaniowej 
Wniose~ 1. 

Pierwszy Zjazd Mistrzów Budowia.nyclr
W ojewódzitwa Łódzkiego przy ·współudziale 
delegatów pokrewnych zawodów z terenu ca 
łej Rzeczypospolitej Poilskiej wyraża ~nie 
Rządowi Marszałka Piłsudskiego za przed
sięwzięte środki zmierzające do ożywienia 
akcji odbudowy kraju, wzywa równocześn.iie 
czynni'ki miarodajne, powołane do regulowa
nia zasadniczych zagadnień społecznych i 
gospodarczych w Państwie do: 

Wprowadzeni~ masowego budownictwa 
-,ałych mieszkań, poparcia inicjatywy pry
watnej przy U<l.zielani!U pożyczek na cele bu
dowfane przyznając na ten cel 60 proc. sum 
przeznaczonych na ce-le inwestycyjne, loka
tach funduszu instytuc~ ube.zipieczeniowych 
i k~ osz.czędnośdowych, przez stos6wanie 
odpowiedniej poHtyki kredytowej, przy po
mocy właściwej poHtyki terenowej, przy po
mocy obniżen.ila kosz.Łów bu~y (normali
zacja, usunięcie pośrednictwa, kontrola pań
stwowa nad cenami materjał6w budowk. -
nych i t. p.). 

Wniosek 2. 
Pierwszy Zjazd Mistrzów Budowlanych 

Województwa ŁOdzkiego przy wsp6łuclziaile 
delegatów pokrewnych zawodów z terenu 
całej Rzeczypospolitej Polskiej stwierdza, że 
dla umożliwienia rozbudowy miast i potanie
nia budowy należy: 

1) aby. Rząd wystarał się o większe po
życzki zagraniczne i wewnętrzne przeznączo 
ne na rozbudowę mias>t - niemniej 900 mi
lionów złotych rocznie. Oprqcentowaniie 
należy obniżyć do 3 i pół proc. z amortyza
cją, przyczem podatki przez.naczone na pota
nienie kredytu budowlanego na:leiv odpo
wiednio podnieść, 

· 2) należy znowelizować dek1·et z dnia 22 
kwietnia 1927 roku w sensie uajwydatniej. 
szego popierania inicjatywy prywatnej, któ
ra buduje solidniej i taniej przez udzielanie 
pożyczek 90 proc. kosztów budowy, a to wr 
łączaiie budującym domy koszarowe od 1 do 
3-ch pokoi z kuchnią włącznie, 

3) należy przywrócić zachwianą wolność 
posiadania przez nieprzedłużanie ustawy o 
ochronie lokatorów, prz.yczem w ciągu nie
długiego czasu skalę komornego należy pod
nieść do pełnej normy przedwojennej, 

4) należy złagodzić na lat 10 szereg prze 
pisów techniczno - budowlanych i policyjno. 
budowlanych, wogóle podrażających budowę 
a w szczególności zęzwolić na stosowani.e 
przy nadbudówkach mnożnika wysokości 
domów - 1,25 szerokości ulicy, t. j. warun
kowo znoweliZ'ować ... rt. 182 ust. btrdowla
nej, 

5) należy wobec .ochrony pracy i ustalenia 
minimum płac robotniczych tą.kże wydać u
stawę o obowiązkn pracowania, t. j. o obo
wiązkowej wydaja.5ci prac;y, z rygorami·, któ
re zabezpie.czałyby budujących od szalone
go ryzyka, jakiem jest ryzyko niedostatecz
nej wydajności pracy. Jednocześnie należy 
zezwolić w ciągu najbl.i.ższych l~ciu lat na 
stosowanie w przemysłach sezonowych, ja
kiem jest i budownictwo; przeciętnego 10-go
dzinnego dnia pracy, 

6) należy obniżyć premie świadczeń so
cjalnych jak Kasa Chorych, ubezpieczenie 
od wypadków, fundusz bezrobocia, także po 
datków dochodowego i przemysłowego -
stawki tychże na.Jeży zrewidować i obniżyć. 
Podatek obrotowy dla przemysłów budowla 
nych od robocizny jak i materjałów należy 
s'kasować. 

Dstrzeż1ni1 prz1d imigracją do Afryki Pólnocn1i 
Wobec ukazania się w prasie ogłoszeń, do 

tyczących wel'lbowania polskich · robotnłk6w 
do Algieru, Tunisu i Marokika, Urząd Emigra
cyj.ny ostrzega, j.ż· wiadomości powyższe po
dallle zostały przez miejscową małą fabryczikę 
konfitur, nie angażują.cą pracowników bezpo
średnio, lecz występującą rzekomo, jako 
p.rzedsiębiorstwo inf.ormacyjne, które -jednak, 
jak zostało urzędowo· stwierdzone; nie dyspo 
nuje fadnemi posadami. Reagowanie na tego 
rodzaju ogłoszenia przez bezrobotnych nara· 
ża tylko na koszty materjalne, ogłaszający 
bowiem w odpowiedzi na zgłoszenia żą:dają 
nadesłania pewnych kwot pieniężnych, nie da 

10-dniowa wycieczka 
do Częstocbowy, Krakowa, · Wieliczki 

i Zakooanego · · 

Zarząd główny Polskiej Maci~rzy . Szkol
nej organizuje 10 dniową wycieczkę kraja· 
znawczą dla delegatów swych kół do Często
chowy, Wrakowa, Wieliczki i Zakopanego. 
Wyj<:z·d z Warszawy nast~pi w dn. 3 lipca b. 
r., zbiórka uczestników na dzień przed wyja
zdem, celem wysłuchania referatu informacyj 
n ego. 

Koszta podróży, · mieszkania i zwiedzania 
wyniosą po 60 zł. od osoby. Zgłoszenia przyj 
mują wszystkie zarządy kół Macierzy. 

jąc i nie mogąc dać żadnych gwaran<:yj wyna 
lezienia pracy. 

Urząd Emigracyjny komunikuje, iż wido
ki i warunki emigracji do Algieru, Tunisu i 
Marokka nie są dla wychodźców polskich po 
myślne zar<?wno ze względu na warunki kli
matyczne, jak i stan tamtejszego rynku pra-

cy. I UrZ"l!d Emigra1::yjny wyjaśnia pe>nadto, iż 
moc obowiązująca konwencji polsko - fran· 
cuskiej o pracę nie rozciąga się na powyższe 
kraje i że położenie prawne pracownika poi· 
skiego jest tam inne, niż położenie robotnika, 
przebywającego we Francji. 

Srebrne pięciozłotówki 
zamiast papierowych 

Mennica Państwowa przystąpiła do próh 
nego wybijania nowych, srebrnych pięciozło 
tówek z wizerunikiem kobiety i godłem Pań
stwa. 

Czynione są również próby nad dobra
niem odpowiedniego składu chemicznego ni
klu, który posłużyć ma dla nowych monet 
złofowych. 

Dziś i dni następnych! 
Najgroźniejsza w historji świata bitwa morska -

która zniszczyła niemiecką potęgę morską! ' 
Huragan ognia i żelaza ! 

Kolosy morskie w szale zagłady! 

Rozp-:tany moloch na oceanie! 
Szalony wyścig bohaterstwa i bra~Nuryl 

Niez~rkły dramat dokumentalny, 
nazwa.ny przez prasę całego świata ,,WIELKA . PARADA'' NA MORZU 

MORSKA przy· wyspach FALKLANDZKICH 
(Tragedja nocy dnia 8 grudnia 1914 r.) · Wstrząsająca epopea ocea· 
niema, ilustrująca zmagania sie: dwóch nejwlc:kszych potc:g morskich 
XX wieku. Historyczne · postacie lorda Fischera· i admirałów Sturdee 
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Wybory do Izby . 
przemysłowo-handlowej 

w Warszawie 
Wybory do Izby Przemysłowo·Handfowej 

okręgu warszawskiego (okrąg obejmuje mia· 
sto Warszawę i woj. Warszawskie) odbędą 
się dnia 24 czerwca r .. b. Na posiedzeniu ko
misji wyborczej w dn. 30 kwietnia b. r. u
stalorto termj.n wyłożenia list do przeglądu 
na czas od 17 do 30 maja b. r. włącznie. War 
~zawa podzielona została na 24 obwody, wo-
1ewództwo zaś na 36 obwodów. Termin skła
dania list kandydatów z grupy handlowe} u
pływa z dniem 6 czerwca. Grupy bankowa 
i przemysłowa list. wogóle nie składają, gdyż 
wybierają systemem większośdowym. 

Wybory do innych izb przemysłowo-han
dlowych na teren.ie b. zaboru rosyjskiego za
rządzone będą prawdopodobnie w lipcu lub 
sierpniu, a odhędą się we wr-ześniu lub paź-
dzierniku b. r. · 

Wysta~,"Ja łowicka 
W czasie od 19 maja do 3 czerwca r. b. od 

będzie się w W ar sza wie w lokalu Macierzy 
Szkolnej (Krak. Przeclm. 7) wystawa łowicka 
mająca stanowić niejako pokaz strojów czte
rech pokoleń łowickich, oraz całej twórczości 
ludu łowickiego. Wystawa zawierać będzie 
prócz tego piękną kolekcję łowickiej sztuki 
1 udowej, zakupioną dJa organizowanego obe
cnie muzeum w Katowicach. 

I 

I cech Histrzów Rzeźniczych 
01 lodzi 

zawiadamia swych członków, te we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernikll 46. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, d:i;„ 4 maja 1928 r. {I\, W.} 

GOTOWKA. 
Włochy - 45,9a 
Nowy Jork - a~J 
HolandJa - 359,51 
Belgja - 124.49 
Londyn - 43,505 
Paryi - 35,075 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171,75 
Wiedeń - 125,45 

Tendencja spokojna 
.AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 131 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 162-161,50-161,75 
Bank Zachodni - 35,75 
Bank Priem. Lwów - 105 
Spółki - 90,50 
Spless - 162,50 
Chodorów - 152 
Firle1 56-55 
W~giel - 95-94,50 
Cegielski - 50 
Lilpop - 43,50 
Modrzejów 50.25-49,75 
Norblln - 197 
Ostrowieckie S. B. - 115-115,50 
Parowozy - 46-47,50-47 
PocisK - 11,75 
Starachowice - 64,75-63,75 

. Spirytus - 39 
Dolarówka - 78 50-79,25 
4 50/o Listy zast. ziemskie - 55 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 59,85 
ao/o Listy zast. m. Warszawy - 77 
4,50/o Listy xast. m. Warszawy 56 

Tendencja słebsza 

i von Spee. Według jednogłośnej opinji, fachowców i publiczności 
film ten przewyższa pod wszystkiemi względemi słynny, a zebroniony w „Pancernik Potemkin" 
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Dwojakie skutki miłości 
Znanego profesora i uczonego oprowa

dzano w medjolańskim szpitalu dla umysło
wo chorych. 

Wszechpolski Zjazd przedstawiciel~ 
fryz·erstwa 

Ekshumacje zwłok 
na żądanie tłumu . 

W marcu r. ub. w kopalni 11Baśka" pod 
Gołonogiem na G. śląsku, 4 robotników zo. 
stało zatrutych gazami. -. Po siwierdzeniu 
śmierci, robotników pocllowano na tamtej
szym cmentarzu. Przed kilku tygodniami lud
ność została zaniepokojOD.a pogłoska.mi, ~ z 
grobów wydobywają się jęki. Liczne tłumy 
zebrały się przed urzęd~ policyjnym, doma 
gając się rozkopania grobów. Władze, chcąc 
przywrócić spokój, zmuszone były doko
nać ekshumacji zwłok, na skutek której 
mieszkańcy Gołonoga nwierzY'li dopiero w 
śmierć robotników. 

Lekarz naczelny zaprnwadził profesora 
do celi, w której znajdował się pewien mło-

Konkurs czesania o mistrzostwo Polski oraz wystawa prac włosowych 
·i urządzeń fryzjerskich w Poznaniu 

dy człowiek. Stowarzyszenie Pracowników Fryzje:r-
11Ten chory - oświadczył lekarz - jest skich w Poznaniu urządza w Zielone Swiątki 

absolutnie nieszkodliwy. Znajduje on się u ogólnokrajowy zjazd fryzjerów z konkursem 
nas od dwuch przeszło lat. Biedak tak sobie czesania o mistrzostwo Polski i trzema dzia
wziął do głowy, że dziewczyna jego wzgar- łami wystawy zawodowej. W konkursie ucze 
dziła nim, że zwariował. Od tego czasu ba- stniczyć mogą wszyscy fryzjerzy i fryzjerki 
wi się stale laleczką". z całej Polski bez względu na przynależność 

W następnej celi umieszczony był drugi organizacyjną, a ponieważ brak adresów do 
warjaL z miłości, ale już biegunowo odmien- poszczególnych kolegów i organizacyj unie
nego typu. możliwia dotarcie do wszystkich, dlatego u-

11Jakżeź ten .zwarjował" - zapytał pro- prasza się na tej drodze o bezpośrednie zwra 
fesor. canie się zainteresowanych pod podanym 

11!0 ten, który ożenił si~ z ową dziew- adresem. 
czyną". . Zaznaczyć wypada, że wspomniana im-

Oto jaskrawy dowód, jak miłość PlOŻe preza, pomyślana na szerszą skalę, znajduje 
paść l'.udziom na umysł. Istotnie, miłość jest żywe .zainteresowanie tak w kraju, jak za
cudna1 piękna niby wiosna, ale tylko w po- ! granicą, czego dowodem, że sławą światową 
ezji, w samych marzeniach. Ale nie w życiu. cieszący się twórca fryzury a la ga.rconne, p. 
Żona, 1dzieci, teściowa.... ojojoj. Antoine z Paryża przyrzekł swój współ-

Nie pożądaj żony bliźniego twego.„ 

Cz1łowiek, którrzapomniał o dziew~ątem 
p zykazaniu Bożem 

Przygody niefortunnego donżuana 
Od sz~egu lat rod.zina X. w Stryju żyła ' 

w najlepsżej przyjaźni z rodziną Y. \Vzajem
'ne odwied:r.iny, 11Five o'clocs" wyjazdy itd. 
Z biegiem czasu na firmamende tej przyjaźni 
poczęły si~\ gromadził chmury. Pan X. za
płonął bowiem gwałtowną miłoścją ku pani 
Y. W pierwszym rzędzie zwróciło jej uwa
gę, że odwi.edziny jego stale mają miejsce w 
czasie nieobiecności jej męża, a nadto zacho
wanie się jE'lgo było drogowskazem, do cze
go zmierza i dąży. 

pus delicti" w postaci kwoty 500 zł., wręczo 
nej p. Y. Nasz bohater zapom.nial języka w 
gębie i był bliski zemdlenia. 

P. X. przez szerg dni potem zajściu, cier
pilał na ból zębów, a przynajmniiej miał usta 
podwiązane, a nadto czoło jego miało wyraź
ne ślady ... namacalnych dGwodów rnłł-Osnych 
ze strooy własnej żony. 

P. X. po tej dosadnej lekcji iprzyrrekł po
prawę. Czy dotrzyma„. przyszłość dokaże. 

ud.ział, pozatem z demonstracjami sipecjalne
rni zgłosiły się także firmy zagraniczne. 

Przypuszczać należy, że pp. fryzjerzy ze 
wszystkich dzielnic kraju staną do apelu, by 
współzawodniczyć o zaszczytne miano mi
strza Polski. 

Wszelkich informacji udziela prezes p. L. 
Kuczl Jwski we firmie Wojkowski, Poznań, 
ul. Półwiejska 5. 

Jaką pogod~ b~dziemy mieli maju? 
Przewidywanie dalszych trzęsień ziemi, huraganó~ i innych klęsk 

żywiołowych 

Poniżej zamieszcza.my prognozę pogody 
na maj, podana p.rzez poJskiego astronóma p. 
F. Prengla z Bydgoszczy, którego przepowie
dnie zarówno odnośnie do pogody, jak do zja 
wisk atmosferycznych i fenomenów żywioło
wych w Europie wykazały do tej pory zdu
miewają.cą trafność. P Prengel określa prze· 
bieg pogody w maju następująco: 

Pod względem temperatury miesią<: maj 
będzie przeciętnie ciepły, przyczem zazna
czyć trzeba, ze większe ocieplenie nastąpi w 
pierwszej połowie miesiąca, przy pogodzie 
przeważnie słonecznej. 

Przejściowe ochł·odzenia oczeikiwane są o
koło 10, 19 i 25 maja. W ciągu pierwszej de
kady miesiąca można się spodziewać na tere
nie Polski lokalnych nocnych przymrozków, 
(jest to niewątpliwie w związku z wiatrem 
wschodnim, który w tym 110ku wieje u nas 
dość często). Opady przewidywane są, jak na 
maj, dość skąpe. 

Krytycznemi dniami miesiąca maj a są: 
7, 15, 17, 20, oraz dnie od 24 do 28. 11Kry
tyczno.ść" wzmiankowanych dni jest wyni-

kiem aspektów platJetarnych, których wpływ 
uwydatnia się w d.tień oznaczony, względnie 
zaczyna się uwydatniać w jeden lub drwa dni 
przedtem i trwa także dzień - drwa, po dni.u 
krytycz.nym wymieniane dni maja przyniosą 
zaburzenia atmosferyczne - wichry, burze 
i grady w niektórych okolicach. 

(Tu p. Prengel· podaje uwagę, stojącą jut 
poza prognozą bezpośrednią po•gody na ma~ 
w Polsce, że w dni oznaczane krytyczne ma
ja można przewidywać także trzęsienia ziemi 
a druga połowa miesiąca odznaczać się bę
dzie szcególną w tym kierunku skłonnością. 
Jest to już oczywiście dziedzina mniej zbada
na wpływu konstelacyj planetarnych na zie
mię, ale pa.d tym względem przepowiednie p. 
Prengla pokTfwają się wcześniej ogłoszonemi. 
zapowiedziatt1i uczonych geologów i wulkano 
logów}. 

W dalszym ciągu swoich zapowiedzi p. 

Z jednej strony mile połechtały jej próż
ność skiero'.\)'ane ku niej amory ze strony 
przystojnego p. X., z drugiej zaś nie miała 
chęci zejść na manowce. W walce między 
chęcią poflirtowania a poczuci.em obowiązku 
cnota wyszła zwycięs;ko. Postanowiła jed
nak dać doilZuanowi porządną lekcję moral
ności. Nasz amant, sądząc z zachowania się 
partnerki, że Jest bliskim upragnionego celu, 
stracił równowagę i stał się natarczywy, a na 
stępnie postawił niedwuznaczną propozy
cję, przyczem zaofiarował znaczniejszą kwo 
tę na wypadek wysłuchania jego prośby. P. 
Y. poz.omie zgodziła się na propozycję, przy
jęła kwotę jej a-a.ofiarowaną, przyczem umó
wiono spotkanie w hotelu we Lwowie. 

He ludzi chodzi codziennie do · kina? 

PrengeI. zn~ odbiegając od bezpośredniej 
r;rognozy p~gGdy, przypomina, że na dzień 
19 maja (w godz. południowych) przypada 
całkowite zaćmienie słońca, które aczkolwiek 
u nas niewidziane, wywrze także swój wpływ 
i na Polskę. Wpływ ten zaś ma być ujemny
mianowicie ma źle oddziałać na zasiewy i spo 
wodować w następstwie zły urodzaj, a jedno 

W ozna·czonym czasie p. X. wyeleganto
wany na „ostatni guzik" zjawił się w hotelu, 
gdzie znajdowała się bogdanka jego serca.
W chwili, gdy miał zamiar ucałować p. Y., z 
za kotary wyszedł jej mąż, a za nim żona nie 
fortunnego donżuana, trzymając w ręku „cor 

i 

·Jerzy Nałqc~ 

Na calym globie ziemskim znajduje się 
obecnie 52.000 czynnych teatrów kinowych. 
Kina te mogą pomieścić 21 milj-On6w osób. Je 
śli przypuścimy, iż każde z tych 52.000 kin 
urządzi d:dennie jeden tylko seans, m kt.órym 
będzie WYPrzedanych tylko 50 proc. miejsc. 
to przekonamy się, iż co wieczór 11 miljonów 
lucLzi uczęszcza do kina. W rzecz.ywistości 
liczba ta jest jednakiże większa. 

Największą Habę kin posia.-dają oczywi
ście Smny Zjednoczone, a miano1wide: 25.000 
sal, w których może się pomieścić jednora
zowo 11 mil jonów osób. Drugie miejsce z ko
lei zajmuje Europa, która liczy 22.000 tea
trów kinowych z 8 miljonanri miejsc siedzą
cych. Na trzeciem miejscu znajduje się Azja 
z 3.000 kin, m-0gą<:ych pomieścić 600.000 wi-
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_ Naiwiększe szczęście 
· (Humol'eska) 

I 

_ - .„ nie w%0!"Ujcie się jednak - koficzył 
swoje przemówienie pan Ireneusz Klapski -
na owych modnych małżeństwach, zapatrzo
nych na nowożytny Babilon - Paryż, na 
małżeństw~ch, które dzieci uważają za niepo 
trzebny balast. 

Ja wam to mówię, ja com przeżył czter
dzieści ośn;t lat na tym świecie i z niejednego 
pieca chleb. jadłem: dzieci są błogosławień
stwem bożem i największem szczęściem, jakie 
was spotkać może na ziemi. 

Usiadł ciężi'ko, wycierając podejrzanej bia· 
łości chusteczlłą, spoooną, czerwoną, twarz. 

- Wiwatl Niech żyje! - krzyknęli go
~cie zgromadz'1ni na weselu u Pomykalskich, 
których najmłd>dsza córka, dwudziestocztero
letnia Mania, połączyła się p.rzed godziną wę 
złem małżeńskhtn z HeljodGrem Skrybniokim, 
kancelistą w miejscowym urzędzie skarbo
wym. 

- Zdrowie młodych; za pomyślność przy 
szlego pokolenia, wtwatl - podchmieleni nie 
co goście wznosili gi·omk1e toasay i uśmiecha
li się żartobliwie, patrząc na panią Marję. 

Jeden tylko profesor żabicz nie brał u
działu w ogólnej radości. Nad1ylił się w stro
nę swojej sąsiadki, może ośmnastoJetniej 
skromnej panienki, u której przemówienie 
Klapskiego o dzieciach, wywołało tumieńce 
wstydu na twarzy i szeptał jej do ucha: 

- Ciekawym skąd taki Klapski może tak 
śmiało twierdzić, że dzieci są błogosławień
stwem bożem i największem szczęściem. Ka
waler od urodzenia„. hm!„. zresztą w dzisiei-

szych czasach wszystko jest możliwe, tembar
dziej, że w starym piecu, jak to mówią, dja
beł pali; nie prawdaż pani dobrodziejko? 

„Pani dobrodziejka", która po raz pierw
szy w swojem życiu widziała żahlcza odsunę
ła się od niego mocno zgorszona. 

- Gęś - mruknął pod nosem żabicz. 
Tymczasem radość biesiadników doszła 

do kulminacyjnego punktu i uczta weselna 
miała się ku końcowi. 

Pierwszy z gości weselnych odchodził Klap 
ski, a żegnając się z młodą parą powiedział. 

- Licz na mnie Hdjodorze. Po mej śmier 
ci każdemu z twaich przyszłych dzieci coś się_ 
dostanie. Nie zapomną o mnie rychło i zaw
sze mieć będą p1"zed oczyma Klaipskiego - u
milkł. 

Ze łzami w oczach i miną pelikana, który 
własną krwią nakarmił swoje dzieci, dotknął 
wilgotnemi wargami do czoła pani .Ma.rji i uca 
łował serdecznie szarożółte polic2'Jki Skryhn:ic 
kiego. 

Mania ze wzruszeniem w::ałowała ramię 
Klapskiego, a Hel jodor zawisł na jego szyi 
powtaTzając: 

- Dobroczyńco„. dobroczyńco. 
Wreszcie Kla.pskiemu udało się uwolnić z 

objęć Skryhnickiego. 
Dowidzenia -
Po jego wyjściu wszyscy zwrócili się d.o 

państwa Skryhnickich z hałaś1iwemi powin
szowaniami. 

I Ireneusz Klaipski uchodził w calem mie
• ście za zamożnego człowieka. Od dziesięciu 

drzów, dalej Australja z 1.200 kinami o 350 cześnie klęski żywiołowe. 
tys. miejsc i wreszcie na szarym końcu Af· W dniu 25 maja również ujemny wpływ 
ryk.a, kltóra posiada dotychczas tylko 800 kin wywrzeć .może konjunkcja planet Marsa i U. 
mieszczących 200.000 ludzi. Tak więc cała rana, zapowiadająca na okres dalszy zaburze 
Afryka posiada tylko dwa razy więcej kin, nia atmosferyczne w lecia n:iezwytkłe, przy( 
niż Berlin. który ma i<:h sam 420. czem ten ostatni „aspekt" ma mieć szczegół· 

Kapitały zaangażowane w światowym nie ujemny wpływ na Małopolskę, a nie wy· 
przemyśle filmowym sięgają już dzisiaj ol· jęta z pod niego jest cala Polska. 
brzymiob sum i obliczane są na 2 i pół do 3 (Tu zachowując W8zelki respekt dla a$ho, 
miljardów dolarów. Największy udział w tych planetarnych horoskopów wogóle i horosko
kapitałach ma przemysł filmowy Stanów Zjed pów p. P.rengla w szczególności, musimy ży
noc.ronych, który pod względem wysokości czyć, a:by jego dwie ostatnie przepowiednie 
inwestowanych kapitałów, zajmuje necie najkompletniej się nie sprawdziły - nawet 
miejsce w kraju po przemyśle metalurgicz- bez względu na niego, natomiast ze względu 
nym i naftowym.. żaden rodzaj przemysłu nie 

1 

na naszych czytelników i wszystkich tych o· 
może się poszczycić tak raptownym i potęż- bywateli państwa, którzy jeSZCZ{l nie są na. 
nym wzrostem, jak przemysł filmowy. szymi czytelnikami}. 

li" ·- tri fi WFF 

lat nie pracując wcale żył więcej niż dostat 
nio i zajmował trzypokojowe mieszkanie bo
gato umeblowane i urządzone z pewnym kom 
fortem. 

- Ma napewno znaczne kapitały złożone 
w bankach - twierdzono powszechnie - to 
też aluz:ja Kla.pskiego o obdarowaniu przy
szłych spadkobierców nazwiska Skrybnickie
go miała duże znaczenie, tembardziej, że 
Klap.ski był dalekim krewnym pana młodego. 

Upłynął rok, a niebo nie p0<błogosławiło 
potoms,twem państwa Skrybnickich. Pan Hel· 
j odor martwił się tern niezmienłie i czynił 
gorzkie wymówki swojej żonie. 

Wreszcie po dwuch latach zgodnego poży
cia małżeńskiego Skrybnicki z triumfalną mi
ną udał się do Kla;pskiego i witając go oświad 
czył radośnie: 

- Córka! 
- Szkoda, że nie syn, - odparł Klapski. 
- Będzie i syn. 
-Daj Boże. 
Klaipski trzymał do ohirztu pierwszą lato

rośl Skrybnidcich; na imię dano jej - Ire~ 
na. 

A po roku przyszedł znowu na świat syn 
- Zygmunt, po dwuch latach córka - Jani-
na. 

Teraz można już było zastosować pewną 
regułę: po córce następował syn i odwrot~; 
tak co dwanaście miesięcy! 

1 
Ale że niema reguły bez wyjątków, w~ 

w dziewiątym roku swego pożycia małżeń
skiego pani Marja powiła bliinięta - dwie 
śliczne córeczki. 

Pan Heljodor zaczął się nie na źarty nie
pokoić. Miał już w domu osiem krzykliwych 
pociech, a pensja jego nie wystarczała na wy
żywienie tak lioznego potomstwa. Miał 
wprawdzie Skryhnicki w perspektywie spa
dek po Klapskim, ale ten pomimo pięćdziesię
ciu siedmiu lat wieku nie miał najmniejszej 
ochoty do przenoszenia się na inny świat. 
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- Pójdę do Klapskiego i poprosz-ę go o 
pó~'YC2Jkę - postanowił. 

. Zastał Klapskiego w łóżku 
- Chory jestem - przywitał go gospo

darz. 
Skrybnicki życzył mu w duchu rychłej 

śmierci, ale głośno powiedział: 
- Wuj świetnie wygląda i nas wszystkich 

przeżyje. - O pożyczce nie wspomniał jed
nak nie chcąc być natrętnym. 

W trzy dni po bytności u Kla.pskiego Skry 
1bnicki dowiedział się o jego śmierci, 

- Wszystko co posiadał - mówił znajo
mym - zapisał moim dzieciom. 

Winszowano mu, życząc w duchu nagłej 
i iespodziewa.nej śmierci. 

Po pogrzebie, którym zajął się pan Hel
jodor od znajomego żydka pożyrzając pięćset 
złotych, zawezwał go do siebie miejscowy re
jent i. oświadczył, wręczając mu pakiet, spo
rych rozmiarów. 

- Depozyt nieboszczyka Klapskiego dla 
pańskich dzieci. 

Skrybski z wielką niecierpliwością pozry
wał pieczęcie i rozwinął pakieL 
. - Włosy zjeżyły mu się na głowie; ujrzał 

fotografję Klapskiego. 
. - Jedna, drug-a, trzecia - przeliczył 

wszystkie - ośm. 
- A-a-a pieniądze - wyjąkał pan Heljo-

d~. I 
- Poza długami zmady nic więcej nic po

siadał. Umeblowanie mieszkania nieboszczy
ka, zgodnie z jego życzeniem, zostanie sprze
dane, a pieniądze osiągnięte z tego tytulu -
przeznaczone są na zapłacenie długów. 

- Bodajby ci język sparaliżowalo stary 
oszuście - klął w duchu Skrybnicki po wyj
ściu od rejenta, myśląc o Klap~kim. - Bło
gosławieństwo Boże, największe szczęście, o
biecywał „coś" zapisać. Gdybym był wie
dział. 
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FABRYKA PRZETWORÓW .i TEKTUR SMOLOWCOWYCH 

S-ka, HE~~RYK LUBA WSKI • 
1 Lódź, ul. Juljusza M 24 

POLE. 'Cł\Jf\: Tekturę smołowcową w najlepszych gatunkach, smołę preparowaną, pak 
ł\dr. Telegr .• Henlub-Łódi". Tel. 59-24. 

kamienno-w~glowy, lepnik i karbolineum. 
CENY KON- :URENCY JNE. DOSTl\WY TERMINOWE. 

________ , ________________ ..... ________________________________ ..... , __________________ __ 

„Wolny Cet ~h Kuchmistrzy Katowice" 
pe leca swoich członków 

na posad~ v stałe i sezonowe 
Zapotrzebowania l :ierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 

Katowice, Marjacka 3, l p. 

Od wtorku, dni 1a l·go do poniedziałku 
dnia 7-go m aja 1928 r. włącznie 

1-~ ;za serja ! 

Flrcyfilm wsz& chświatowej sławy! 

Firma egzystuje od 1911 roku. 

Pr11dslqblorstwo Budowlana 
I Biuro TBGhDiGZDI 

l\dam Jasia· 
w Lodzi 

ul. Gdańska (Długa) Nr. 19 
Telefon 41-03. 

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres 
budownictwa. 

Całkowite budowy wszelkiego rodzaju. 
Oddzielne roboty: ziemne, murarskie, ciesielskie, 

żelazo-betonowe, stolarskie. 

Potrzebny 

PIANISTA 
na stałe 

Zgłaszać się do bufetu „Resursy 
Rzem." KilińskiegQ 123. 

I Sprzeda! I 
Sklep 

z mieszkaniem do 
sprzedania od zaraz. 
Wiadomość, ul. Kieł• 
ma X. 31. 332 

Dom 111mn:•m+m••••••••••• folwark, kino, sklep 
do sprzedani:s, oka· 

. Buchnllerka 
na stałą ·posadę potrzebna 

Oferty do adm .• Hasła Łódzkie· 
go" pod „Rutynowana". 319 

ii&Olc>liiiibtOic>iiR ~); 

zja dla fryzjera. Po· 
1zukiwanl wspólnicy 
do różnych przed• 
1ięblorstw, wladi> 
mość: Biuro .Obra· 
na" Rndrzeja N! 44, 
313. 

I Ulotna posa.ry f 
-" . . 

Potrzebna 
dziewczyna d0 
wszystkiego, ul.: 6·g0 
Sierpnia 10, ftrawa 
ofic:yna, m. 22.. 317 

~--------llllDIDI-"' M BLE pojedyńcze i komplety na raty Potrzebny _ 

W głównej roli nieZ\ równany król miłości 
ulubienie~ : tłumów 1 • IWAN MO, ZZUCHIN 

:~k~~t0 Dl~NA KARENNE 
i RUDOLF KLl EIN·ROGGE. 

. NF\D PROO iRf\M: 

KOMEDJA w i ··eh aktach 
---------·-- -··•••m ._ ....... _ •-··- ----m- - .__ 

Poc:zątek seansów w dni powuo ·:lnie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
203 w dni śwlateczne o god z. 3, 5, 7 i 9. 

Samochód 
Ford (taksówka) 

w dobrym stanie - w ruchu do 
sprzedania. Wiadomość ul. Gra· 
bowa Nr. 8, m. 6. 

I 
Mieiski Kinemntogrnf Oświatowy_ -...1„imm„„„ ... „ ... I„ ... „„ 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ns 16 I 10. Tel. 18·26 

Od poniedz-iałku, dn. 30-go do ponie
działku, cm. 7go kwietnia 1928 r. wł 

Dla dorosłych poc:zątek seansów 
o godz. 18. 20 I 22. program N! 15 

W roll 
głównej Rudolf Valentino 

rn Orzeł 
Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

z· AK ZORRY 
W roll głównej Douglas Fairbanks. 

Ceny miejsc dla młodz., 1·25, 11·20, 111·10 gr 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11·60, 111·30 gr 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 ;:iudycje radjofon!czne. 

-· 
Ur ·z~d Starszych 

Zgron 1adzenia Kuchmistrzów 
w Częstochowie 

poleca 

.kut 1hmlstrzów 
na posad 'y stałe i wyjazdy sezonowe 

oraz 

mistrza 
który pia 1 stował godność szefa 
kuchni w p. ierwszorz~dnym zakładzie 
gastronomi cznym w Warszawie i na 
wystawie t ;tołecznej w r. 1926 był 
nagrodzony dyplomem uznania. 

Oferty k iarować do· dministracji 
sub. „Cz~stt >chowa" ----
Kwiat1 v sżtuczne 

i a 1bażury 
wykonuje z ' vłasnego i powierzo· 
nego materjah 1 solldnłe i bardzo 
tanto bo na 1 czwartem pi~trze 1 

Irena ~ Szmidt 

13' 

FABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po cenac:h najniższych lustra, . 
trema, tualety: jasne, c:iemne w or;rQI· 
nalnych ramac:h oraz lustra wluące. 
Meble po1edyńcze orH całkowlt·e urz~~ 
dzenla najnowszyc:h stylów. Zakład . 
tapicerski. Odnawianie I poprawianie 

luster z przynlealenlem do domu. 

Sprze~at NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

• 
Poszukiwany jest 

ładny . p 
z oddZlelnem weiśclem, możliwie z telefonem 

okolice: Przejazd, F\ndrzeja, . Nawrot, Zamenhofa 
z utrzymaniem lub tylko ze śniadaniami. - Oferty 
z cenlt do F\dministracji • Hasła Łódzkiego" sub. P. S. 

TANIE ŹRÓDŁO TANIE ŹRÓDŁO 
~ 

f .lhATBLISCI! 
Znaczki do zbiorów w gotowych 

zestawieniach 
F\ustrja 200 znaczków każ<iy inny Zł. 2.50 
Belgja 100 „ „ „ ;, 4.-
Czechy 100 ,, „ „ „ 5.50 
Francja 50 „ „ „ ,, 1.-
Niemcy 300 ,. ,, „ „ 5.-
Rumunja 100 „ „ „ „ 5.20 
~olonje Angielskie 100 „ „ " „ 4.80 
Ęolonje franeuskłe 100 „ „ „ „ 4.-
2,000 naczków całego świata każdy inny ,, 45.-

Zamówione znaczki wysyłam po otrzymaniu na
leżności plus porto 70 groszy. Wszelkie wpłaty pro· 
szę uskuteczniać do P. K. O. w Warszawie .N'!! 64.827. 
Cennik znaczków wysyłam na żądanie gratis. 

FILATELJA 
Nawrot 13, pra., va oficyna, IV. piętro. Handel znaczków pocztowych 

iititOicJiC;r,; OiłJ;>RitiiOlch St a n is ław A n t ko wski ZGIERZ 
Łęczycka 2. 

Od . . . . . . bi" krawiec:_ do apodnl, 
sw1ezame 1 zamianę me 1 Kilińskiego 115, m.42 

187 poleca Witt. I 325 

STOLARNIA, ul. Lubelska 6 Patrze:t.nł 
przy Napiórkowskiego. Ili 

chłopcy na J:f•ktykc: 
Mlllt»C11M~lillil>lł\K).1Uli()lt\H)IC Drukarnia, Sienkie• 

• ~ iiiiliii 4#6 4#2 wlcza 7. 314 

'otrzebny chłopiec 
do zakładu fryzjerskiego damsko· 

m~skiego 

J. Bittner, ul. Przędzalniana 93. 

if&OKJK~illCWOlchillCiiOie>ii 
Do akt X: 339 

1928 r. 

czeladnik 
rymarski, p1)szulcuje 
stałej pr•c:1 na miej
scu ew. na wyjazd. 
Oferty do •dra. pod 
.P. J.• 

łOtłllbDJ 
podręczny do szewca 
Zgłaszać się Mary. 
sińska lS. 

. Dr. med. Ogłoszenia. I . 
STUPEL Komornlkpn:ySą· Ró!ne J 

dzle Okn;gowym w ~, ____ _ 

Szkolna 12. Lodzi Leonard l"la· Z OOO 3 OOO Ił 
borowski, zamlesz· • - t 1 

Choroby w 1 os ów; kały w Łodzi, przy pozyczę do fnteresu 
skórne, weneryczne ul. Głównej 17, na dam gwaran1:ję, pro: 

i moczopłciowe. zasadzie art. 1030 cent do umowy, 
Naświetlania lampą Ust. Post. Cyw. o- Oferty sub. „Poiy
kwarcową I prom. głasza.. że w dniu czę" do admlnlstra· 

Roentgena. 22 ma1a 1928 roku, c:jl pisma. 256 
(okzematy nowutwory od godz. 10-eJ rano 

Śtł J w Lodzi, przy ulic:y 
ZlO lłB Suwalskiej N2 25127, 

Przyjmuje od 12-3 odb~dzle sic; sprze· Letnisko 
i od 6-9 po poi. daż przez lic:ytację 

bBID•SkO 
w pięknej okollc:y do 
wynajęcia, Wieś Ga· 
jewniki. gm. Zduń· 
ska Wola. Od sta· 
cji 45 minut drogi 
pieszo, Szczegó· 
łowyc:h informacji 
udzieli Rzepka, Lódź 
ul Krucz0o 6, tylna 
oficyn.a, II p., m. 53. 

ruchomości, należ14. 
cyc:h do WIKtora 
Kmstlera, skladaj11· 
cyc:h się z kasy o
gniotrwałej, meszy. 
ny do pisania .Un· 
derwod" i różnych 
mebli, oc:en1onych 
na sumę 2020 zł. 

Lódt, dn, 30 kwie· 
tnia 19i8 r. 335 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

do wynajęc:ia pod 
Zgierzem. Pokój :i 
kuchni~ na parterze 
I na piętrze Wla• 
domość. Łódt, Pr. 
Narutowlc:za Ni 5, 
11 Derejsklego-, te• 
lefon 60·02. 334 

Lokal 
w śróamldclu na 
ul. Piotrkowskie) na
dajQC:Y 5lę na war-

•
mm••••••••••- sztat I kantor razem oddam zaru. Ofer· 

Ogłoszenia drobne ty pod „Gospodarz• 
do ł\dmln1$tr. „Hasła 
Lódzklego". 316 r Nauka 11 Zgubione I 

. . naUCZVtielKD doKumentŁJ 

>: • '·:·~I I >' ·,: ( • • 

\Oleloletma . ~ie':llka udzl~la ~ek· -::.-----= 
praktyka szKolna CJI Język• memiec· ••••••• 
Lekcje, przygotowa· kiego; Specjalność: ZaglnDłO 
nie do egzemlnów, gramatyka, tlterat_u· ._ 
dysponuje pomoca- ra I konwersac:1a. świadectwo ukoń· 
mi naukowemi, przy· f\t>ramo~sklego 18, c:zenia 7 kl. szkoły 
rzr~dami szkolnemi. fro~t li ~1jtro mlesz· powszecznej ie 58 
50 zł. miesięcznie. kama 1 • 1· w Lodzi, na Imię 
Szczegółowe oferty Piotra Walewskiego. 
sub •• Profesor". MA* 

---·---------------------------------------·----------------·--------------------------------------CENY PRENUMER R· v 
VI Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilust• 

Zamiefscow• • 
Zagranica • • 
Odnoszenie do domu 

··~ :, l ęcznle .zł. 2.60 

„ 3.-

• 
• 

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko l·go i 15-go każdego n aiesi11c:a. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nacielny: Stanisław Paciorkowski. 

CENY OGt.OSZEH MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (str.ona 4 lamy) 
W tekśc:ie 40 • • • 1 • „ 4 u 

Nadesłane 30 • • 1 „ • 4 • 
Za teKstem 30 • . „ 1 • 4 • 
Nekrologi 30 • • 1 • „ 4 „ 
Komunikaty 30 • • • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 • • • 1 „ • 10 lamów 
Drobne 5 gr., poszukiwanie pracy 3 gr. za 1tyraz. Najmniejsze 
01łon. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3J:>lu drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym Kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rze.nieślnic:ze .ResurSCl" w Lodzi. 
Drukarnia Pań&twow.a "!N. ł.~1 P,~q_tr__,kow~a N~ SS.. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby ~osiadających filia 
w Lodzi. a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowyc:h. 

Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuj~ wszystkie już przyjęte ogto· 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zalt'ladom1enia. 
Za -ter ninowy druk ogłoszeń, Komunikatów- I ofiar admlnlstrac1a 

nie odpowiada. 
· Flrty1<uly, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

R~i<oplsów zarówno użytyc:h jak i odrruconych redakcja 11le 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny; Michał Walter. 


